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Rzucnj;e bo ub z aeroplanu.

ostatnich czasach wzmogła się działalność letników na wszystkich frontach. Telegramy donoszą 
ziennie o bombardowaniu coraz to innych miast przez “skadry pow,?trzne. — Rycina rasz 

przedstawia chw lę rzucania bomb z aeroplanu pr/e.: lotników angielskich.

Fronda przeciw kancl ^rzowi.
Wiedfń, 18 lutego.

KonfS k* między Ameryk? a Nre*norr% z 
°du lodzi podwodnych, jest w zasadzie załago- 
Zony> a w związku z tem załagodzeniem podo
je nota niemiecka, która czyni rozróżnienie 
■ędzy uzbiojonyroi a nieuzbro onvmi okrętami 
tikowymi. Kanclerz Bethmann Hollweg zgo- 

się na łagodniejsze traktowanie nieuzbro- 
Bych okrętów handlowych aby t< m ostrzejszą 
®y£ walkę przeciw okrętom uzbrojonym.
P stanowisko kanclerza nie spodobało się pe- 

el grupie konserwatystów niemieckich, która 
od dłuższego czasu uprawia ci cną opozycję 
eciw kanclerzowi, zarzucając mu zbyt wteSką 
liwość i umiarkowanie. Ideałem owej grupy 
aemiral Tirptz, zwolennik bezwzględnej 

1(1 na prawo i na lewo i aneksy! zakrojonej 
s?eroką „kalę.

uz przed pojawieniem się noty niemitckiej 
sprawie uzbrojonych okrętów handlowych 

iunkrzy Pruscy w konnsyi budżetowej 
aż ? Piskiego rezolucyę, w której komisya „u-
o y Zi szkodliwe, gdyby konsekwencyą sta

dka rządu niemieckiego wobe Ameryki bvlo 
aniczeme walki łodzi podwodnych przeciw

est

Prasa rrrm^dra st\r!frdza, że rezolucy." 
ix>*yższa miała na ceiu pokrzyżowanie stano
wiska kanclerza wobec Ameryki Bethman- 
Hollweg odpowiedział na ten manewr w ost' 
sposób i zastt/egi się przeciwko temu, by ko 
misya budżetów? sejmu pruskiego zajmowała sic 
sprawami, które przekraczają jej kompetencyę 

(Sprawa ta została w duchu życz<.ń kanclerz 
rałatwiona na ostafn.em posiedzeniu vejmu pru 
skiego, przez pnyjęcie uchwały, wykluczającej / 
dyskusyi budżetowej wszelke sprawy zagrań, 
czne, kwestyę prowadzenia wojny i t. p. Przyp 
Red.).

Epizod powvżs?y ni? osłabił w niczetn pozy 
ryi kanclerza, który cieszy się zaufaniem cesarza 
Wilhelm? I ngo i ogromnej większość, jiaro
du niemieckiego. Epizod ów rzucił świa ło na 
prądy nurtujące w państwie niemieckim. Nietylko 
w kwesty i łodzi podwodnych, ale także w kwe- 
styach innych, rówme ważnych, pewna grupa 
konserwatystów niemieckich uprawia jrondi 
prz :ciw kanclerzowi, a mianowicie w kwestyi 
reformy wvborczej do sejmu pruskrego I w 
kwestyi polsk.ej.

Tak zwani aneksyon?§cI, do któn/ch należy 
łakże część bitirokracyi, nie zgad/3 ją się na f>ro~ 
gramowe oświadczenie fietimiaima - Hollwega 
w kwestyi polskiej, złożone w sejmie rzts/y n-emiec- 
kiej. Być może, że intrygi owych prądów '.po
wodowały, iż me wszystkie zamiary kanclerza W 
sprawie Królestwa PolsKiego zc stały dotychczas 
oprowadzone w życie.

Pslacy nad Iłeiza.
Polak gubernatorem. — Koncert. — Szpital 
nolskł. — Czytanka dla dzieci wysiedleńców. — 

Wystawa polski:

Piotrogród, w lutym.

Przed kilku dniami ukazał się w księgarniach 
petersburskich „Polski kalendarz14, r tórego poszcze
gólne działy stanowią przyczynki do martyrologii 
polskiej na wschodzie, zwłaszcza zaś artykuły Z. 
Librowicza p. t .: „Ppmiąlkt syberyjskie*1 i C. 
FJartk-ewicza „Polacy w oddali i kraj*. Z „Pa
miątek syberyjskich* dowiadijemy się o gu ber- 
n a t e r z e  s y b e r y j s k i m  w T o b o l s k a ,  
0 o I a k u  D e s p o t  -Z. t n o t i r i u ,  który 
iiasto\-ał «' latach 1862 1806 wysokie stano
wisko «  urzedntczei hierarchii rosyjskiej Co rro- 
iił Dcipot-Zenowicz dla nieszczęśliwych z*słaił
ów, jak starał się -sło.izić przykry :os ofiarom 
oku 1863, o tem mogliby dokładnie powiedzieć 

ci, co korzystali z ulg i pomocy tej |edne| z naj- 
p ęknfejszych oostaci polskich w kiamie lodów 

sniepóu. Steje przed nami również w żywych 
drwach postać nieszc/ęsnegu redr'<tora „Słowa4 
jn.-trogrodzkiego, Józrfata Oh-y/ki. Mamy tu 
również ciekawy wizerun k Ałtonsa Koztel-Po
lewskiego, którv jako ziemianin gubemn ierm- 
kiej, cieszący się wieLimi wpływa..ii wtród wyż
szych sfer rządowych, oddawał w szóstym lat 
l/iesiątku nieocenione usługi braci wygnańczej. 
Wogóle w „Pamiętnikach" i wszelkich opisach 
oodróży z owych czasów zrajdujemy słowa uzna
na dla możnego opiekuna. .

Koncert p. jadwigi Zaleskiej, który się odbył
* Piotro^rod/ie !0 lutego, był poiług aoniesień 
prasy piotrogrod*Jviej niezwykle mteiesfjący. U- 
>wietn:ła go swym wspóluoziałem znakomita ar
tystka Adelajda Belska, która wykonała kilka u- 
worów Szopena. Słojowskiego i Żeleńskiego, 
koncert urządzono na rzecz piotrogrodzkiego 
^zpitala polskiego.

Księgarnia Polska w piotroprodzie wydaje —■ 
według infor-macyi dzienników piotrogrod/kich, 
pożądaną kstąźec kę dla najmniejszych d/ieci wy
siedleńców polskich p. t.: .Czytanki polskie". 
Ksążka jest starannie ułożona przez znaną rau- 
czyae'kę Wandę Studnicką Już teraz napływ ają 
do zarządu księgami liczne zamówienia. Wy
dawnictwo zamierza ustanowić cenę możliwie naj
niższą.

Podług doniesień gazet piotrogrodzkich poi

Sprawa pol.;ka w Dumie rosyjskie].
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skich otwarto uroczyście wystawę polską w sto-Jczna. «ż zaledwie «ystarczy p.eć przestronnych 
Rosy.. Ilość zebranych dfc.el jest tak zna.>kojoiS wymKaonycb na wystawę.

PolityKa gospodarcza rowu strzeleckiego.
Wffłrrecscg idea „Środ̂ <uwej Europy41. —  Unia *'jv'a austrfi-nhłniecka. * -  Co 

Izby handlowe? — interesy Kró'*stwj i Galicy.. —  Pogą^y pp Jawor 
skiego i Battaglii.

(Dokonczci.ie).

Kraków, !8 lutego
Odpotiedź ra poryJs-e pytanie nr lest ła

twa, ile że absolutnie nie wiemy j<*k się polska 
przyszłość pO.'i tyczna ukształtuje — a spraw eko
nom*, znych od poltycznych odłączać nie można. 
Możemy edmk wziąć za purlt p^rn
hipotezy polity&ne i z nich wyprowadził! także 
w skazania <koi omiczne

Upiera ąc się na znanych życzeniach i nr,dzie
li ch, które uważa za fakty spełnione, prezes N. 
K. N zabrał głos r  tej eprawie w artyknlt „Go 
s p o d a r c z e  zkg&dt i i t t i i a  Po l s k i "  w 
„Polen" oraz w „Gazecie ^icczomcj'1 z 16 hstr 
pada ub t.

P. dr. Jaworski pisze:

«...Już aa»S * o f r m »  z p o l s k i e g o  
S t a n o w i s k a  o ś w i  dczyć  s i ę b e ?  

W a h i n i a z a  wz m o c n i *  n i e m « , 
z ł ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  ł ą c z ą c y c h  
m o c a ł stw' i  c e n t r a l n e ,  zwłasz^a wę 
złów handlowo-politycznych, oraz za częscio 
wem, ostroznem zniesieniem muru, dzielącego 
interesy tych dwu wielkich nbs-arów gospo
darczych, a wreszcie lait tlOk least za wcią
gnikiem P o l s k i  w ten nowy układ go 
spodartzy —  ze zrozumiałem zupełnie z s- 
s t r z e ż e n i em ,  źe u w z g l ę d n i o n e  oę- 
ti 2 i e wyjątkowe półożeńit cbecncgc gospoda 
st*» polski "go wymagające osobnego traktu*a 
nia i że wyrównane zostanie znaczne zmniej
szenie r*; kapitału polskiego, spowodowane 
wojrnnemi szkodami...

Hoteka musi być Jfyłącznnr z rosyjsktiso 
lystemu gosdudarcztgo i wceloft i w synem 
śrcdknwo-europejski. To jest zadanie ttudR*, 
nieinrue; przecież konieczne du przeprowadze
ni! Przystępować do niego nie można ^ez 
bardzo iokładnych przygotowań Rzecz prosta 
mu s i  być Polsce pozostawiony, mm się ta 
zmuna dokbfia, okres p r z e j ś c i o w y .  W 
tym okresie b ę d ą  polskiemu przemysh >wi po
zostawione d o t y c h c z a s o w e  w a r u n k i  
e k s p o r t a, przyczen niezbędną się okazr.je 
Ochrona tręo przemysłu, zw<a->zcza jego ochro 
na przed si?mcjszą konkurencyą**.

Niezłomny ©ptymiżm, chlubnie cechujący dzia 
talnosć p dra Jaworlkiłjjo, me opuszcza go, jak 
widzimy, iak»e na polu e k o n o m i c z n e m  
Świadczą O ttm dobitnie wyrażone zast' zrżeni,'
■ wiara, że „wyjątkowe położenie" uwz^lęumone 
yi tr:u s i i b i d z i e .

Z ramieflia N. K. N. V. P o g f  r B a 11 a- 
g 11 a przystąpił do study^w nad kwestyami eko 
nomicznerm Galicyi i Królestwa - i zamknu 
ch wyiki w obszernem d i ,  e 1 e, które wyjdzit 

niezadługo z druku i przedstawi nam w całości 
ekonomiczny pnrram N. K. N.

\XrsnOJpracOwmkowi „No-in W;edert$klch" (7 
■J 13 lutego) dr. Battaglia udzielił informacyj w 
sprawie swoich studyów.

Di. B a 1 1 a g 11 a nte jent tak stanowczy, jal 
dt. J a w o r s k i .  Zaznacza bowiem na wsięp r

„„.Muszę tówiadczyć wyraźnie, 2e usposo 
bierne Polaków wzglądem zbliżenia Bie gospo 
darczego Austro-Węgiet i Niemiec b^dzu za
leżało w wysokim stopniu od ukształtowania 
się przyszLj karty politycznej Europy środko
wej

W dalszym ciągu zauważa dr. Battaglia i* 
„ tachodzą tutaj d w i e  ewentualności: przede 
wszystkiem ewentualność z m i a n  w obecnej 
>trukturze prawnopanstwowej, podczas ^dy drug? 
"wenttalność każe się liczyć z p o z o s t a n i e m  
G a l i c y i  w j e j  s t a n i e  o b e c n y  m.“ O  
pi-rwszej ewentual lości dr. Battaj.lia nie chce na 
razie mówić; zastanawia się tylko nad p r z y- 
s z ł o ś c i ą  G a l i c y i  w je j  s t a n i e  obe 
c n y m

Dr. pattagha sądzi, że r o l n i c t w o  g a 1 i- 
t y i s k i ;  i p r o d u  keya s u r o w c a  przez 
zbliżenie się Austryi do Niemiec nie pomesą ża
dnych szkód; interesa «=zeregu gałęzi p r zemy- 
s ł u będą jednrk wymagały o c h r o n y  U‘vagi 
swoje kcńczy dr. Ektuglia następującym o g ó l 
nym poglądem na p r z y s z ł y  r o z w ó j  Au- 
stryi i Galicyi:

„Wt-góle należy przypuścić, że nadzieje, 
przywiązywane pn>e? koła zachodnio-austrya-

d ie do « pływu r n d a g o g ic z n ^ T ^  
^ystem praw gospodarcze, spoL^J5"11* 
żyda publicznego monarchii, do t J ? " «£] 
mkania) Juch*. pr«.edwębioi tlCR0 j "V (prj. 

wreszcie do obn<żema ogólnego L  I 
a zatem potamenta 1 zwięW/tlffa ^  «  
wewnę.rzne), .effi ^mrm ,ai f , 

tr.ercyalnego ułatwitma eksportu j 7  CH V i
Nwszystko to ttści się do prw„,eń "  k 
pewnej murtr takie t cc da (Jaiin-i T *  1»
-  dodał b«r.-n Battaglia z n a r isk .fm ^  
miary te-Q dodatniego oddziaływań,a i ‘ r(,i- 
b i e g a n i e  p e w n y m  mo ź l i  !
c m y m  ko nsekweńcYor t i  “o-1
od J .

nizacyi vewnętr?neja. %

Ostatnie Ł»ł?s7c?a żfllnie w wwo^t ^  
aa walc bezwzględny. Trzeba «» ' ‘
lo pracy i skupić sjły, bo inatni -

homonr)vusv. ''

E f o ls n ^ y r y  i  P a i a i » i ~

Hiiga, W lutyra>

Na zaproszenie związku studentów w Leydrie*, I 
głosił dr. Z Oargaa dwugodzinny wykî d 0 pnu, 

jej stosunkjcn siecznych, ekono-.,.cniVch I. 
wlitycwiych. Wjk»ad ten wywnłał wśród liMi 
/gromadzonych słuchaczy Wielkie źainteresowai 
uego łyrazim byty huczni i<łł*gotrwa# oklaski I 
*o wykladzit odbyła się dłuższa pogadanka, w 

■'lórej omawiano »vtuacyę narodu polnego, - 
•V końcowym pfżemówitniu dr. Oargas zamT 
czył. że hiegdyś H >lan 'yę z Polską wcale żywe 
ączyły sto sunki, zwi.ia/aza w okres-s. * którym 
Polska odgrywała Wielką rolę (fiko-iomianą na 
nrgu śwu. afry.n, wywożąc w.elkie masy ztoża | 
na zachód Europy. Z tych c -asów pochodzą tei' 
rozliczne sprauozdap-3 p słów h nenJerskich na 
iwooe polskim w Warjzawie, jak i komiany 
holenderskich w Gdaibkn, po dziś dzień #> ar
chiwach holenderskich przechowane, lest uzasa
dniona nadzi .ja, że w przyszłosci stosunki poSko- 
holenderskie ponownie się ożywią, co będzie mo- 
yło nastąpić tem łatwiej, lieże zarówno narfid 
polski jak i n;ród holenderski ożywiał i cżywii 
jeden wspólny hiei.t

Przewodniczący 7"brrn<4, p. fe?n' fra Kuiper, 
wyraził w imie.nu stowarzyszenia serdeczne po- 
dziękrWania prelegentowi za jego >yv«oiy Wnre 

nazwał n ezwykleinteresuiącem 3 ^cbckiemi ,WVoń- 
wygłosił p. F enstra-Kup er „Odi do młodości" 
w języku pciSkun, co rówmei w> jsjUIo huanc 
oklaski.

•—**"!;»***-

KAZlMt^PZ BARTGS2LWICZ.

Z dziennika jeńca cywilnego
(strcszczn ia, wyjątki).

VL (C. d.)

Dziennikarstwo warszn^skle.

State się to, co tazwyerai dzieje Się z litera 
tanu przechodzącymi Jo obozu kofl«rwatyWne- 
go — każa) 2 nich jest p/a s catolujue qae U 
iapt i konserwatysta z „urodzenia" wygląda przy 
nim, jak zamaskowany liberał >m więcej enuen
■ ya wpadała w entuzyazm, tem wie* ej „Dz>en- 
iik‘ chłodt 1 o hc byłu n-.j>na ostrzegał przed 
złutktiUkmi, OjAAcmi na chwiejnym grunCie 1J0- 
ti. ^s ,ej miłości. Mtał odwagę po» icdzieć, że 
:ri-ko'wiek mo^ą byc róifte metody pr?~y dla 
przyszłości, n«e wolno zapominać o ideałach, 
k-ore dl,, wszystkich winny być ctlem 1 drogo- 
wskazem. Za h»ła dla niego było &łów, nodt-zw", 
rncia. w«1zn:ć choć drobną reałuAcyę bratnich 
uczuć. Nie chciał pierworod..twa Sprzedać za łyż
kę *oczev-iry. N’,ctylko wtęc nie wysuwał się na 
pir:rw«ą pozycyę, ale cotał się ku starym oko- 
’5om, przez wszystkich prawie opuszczonym 
stwierdzał, że nacyonalizm endecki wyrzeka aię 
włn«;ci państwowości, które jest prsttież podsta
wą i kainietiirm węgielnym katdngo palryotyz- 
mu. A propos odezwy wodze naczelnego p< d- 
kre*iał, ii r.aa iejdmi oasztmi są istotne 
rzeni, naszych ojców 1 dziadów", czego zdają 
się nie rozun.ieć H syanie. Obawiał air rô iza- 
rowania do piorws^ych ^zapałach*, gdy? «  za-

chowdmu się Uarazawy Rosyame upatrują zado
wolenie ze sianu rzeczy i chęć zlania się z Po 
Syą Sceptyczni* odzywał się o tworzeniu legio 
nów na r zo z  Rosyi. Protestował pr2euw lżeniu 
Galicyi Trzeźwo zanatryw^ Sie Ha „dar" miej
skiego samorząau. Powoływał się na Spaso >;icza, 
że »serduszkowa“ polityka mc nie warta, bo choć
by d«a wrogi rzueły się sobie, w przystępie po 
rywu. aa Szyję, od^ieczi.a »aśn krwawa me sko
na. Ośmiesza? wspomniany powyżej artykuł Gra
bowskiego o niepodległości. Polem zował ze Świę
tochowskim za jego głośne wyrażenie: byłe ra
zem, choćoy pod knufcm", bo to daje bioń na 
ięce nauzych wrogów rosyjskich.

Przerywam tę litanię, dość jej bowiem nc 
dowód, iż w bardzo ciężkich warunkach umiai 
.Di.jennik Poisk:" za ąć s:ano»isko godne pu
blicystyki polskiei Hamował zapędy, gamł gwał
towne skoki w jaKąbąd# stronę, odradza) (zawrze 
w miarę cerzuralnej możności) przywiązywania 
taczki naszyrh losów do cudzego wozu Niestety 
wpływ „Dziennika" był niewielki, jego półsłów
ka. między wiersze, nie mogły być dosiaeczną za
słoną t'rLtd trującymi gazami...

Z pism codziennych wychudziły jeszcze BKu- 
ry»r dia wszystkich* i „Polak katolik*, alf & p i- 
Stmkath tych, prócz La rdzo skromnego koła ich 

czytelników, wedzieli zaledwie bibliografowie.
bibliografowie też Zkpisali znaczną liczba efe- 

aieryd, jakie ukazały się w ciągu pierwszego ro
ku wojny, Nie były to pisma codzienne, więc 
śc«_śle hosąc wzmianka im się tu n e naHzy Au- 
pommiecie ict byłoby pow*,* luką w cliar ktery- 
-tyce ży :u was szawstuego 2 tyia cza&ov.. Były

to świstki rozmaitego lofnaf i, druku 1 papi«.ru, 
nie poirijając różnokolorowego, tapetowego, pa

kowego. plakatowego. Najwięcej było rozmaitych 
„Głosów*, wydawcy bowiem nie mając koniesy1 
wypuszczali jako jtdnodmowki raz »01os war* 
izawski-1, to znów „Głos częstochowski*. *GI°S 
łódzki* i t. d. Był nawet, zdaje mi sie, 
lwowski", „G<os legvomsty“, , 0 lo  ̂ rra1 urski . 

Wychodziły fówhtez róźhOri kie ,,Gońce“ 1 ,J?n*e • 
Jakiś cza> ukazywało się „jutro". Były *N"W‘* 
oy", „F.cha'1, „Najnowsze wiadomości*, *ju* 
irzeflki" 1 t. d. Redaktorzy ich składki su: żlu* 
dzi, którzy niedawno Opuścili szeregi analfabs- 

tów, wydawcami najczęściej byli wkicidele pO" 

mniejszych drukarni.
Pisma te z a w ie ^ ły  w i;.dorroici wycięte z 

n ików  i czasem wstępne artykuły, w iosce *>)

i  logiką i grr.na tyk^ N iektóre umieszczały

czele bo łiomazy, przedsta wiai^će Wteelkiego &

dzaju o k io jjn o ic i. Poczciwy ludek

śmieci, zai.hętany „fierisSityjnemi" łytułani- ^

woływanym i przez roznosicieli. Rekord sensac^woły wary mi przez
uzyska) uD/iin 1 zęstochowski który na czele

numeru (z 4 grudnia) umieśc.ł wielkicttu ,llerł., 
•yluł: #Suii-!rć ctsirza Wilhelma", adróBW - ( 
terami dodał ,.jest za^s.e jego towarźy^^
iN umer wysztdł późny ii vtieczo?eiti i Pam,ę |j 
dobrze te zbite tłumy, które ota<v.afy «szi’r7 
oświaty* i rozchwyrywh ów płód pot^y
,dzie.mikarzri“. Sprzedał p sdJbnc SÓ.yOu eg ‘‘ , 
pl irzy 1 tarobiJ na sw> m po^iy»^ conajin 
500 rubn U li

Inne bruły efemeiyd- „Nowa placówl'3 
ka radosc", „Legiomjta Polsiti" (ocsywiścse 0

© d ig ita l iz a c ja ,  m b c m a ło p o ls k a  pl
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r tatenu<irzyk wo^my * przed roku).

palki P'*1 Natlwćiną i na północny zachód

l^rni ^  /0,ta>7 obradwme, przvczem nie- 

ilc\t\ 'f im l ** rod Wo'*osiel5<̂

hu  to n ik *

j C o t i t e c z t u  r m te tU L

JC‘ 0  #1«! r a i io ,  w ł« * lto -

iim ił<l< fca 

pzł(tj„j i«i*i testa mo îi» zmienić,
jflaJtt Uęji. ( Zi>'ict»iG irwhal 
HHltri) M «z«“. rr«!
I _^7-«  ,nt y« da j j . - m  c h łfc h fc l*

/«dk.

d :lc A  niesie?
^r„, W, 18 Jutfgb,

Telpgr.m polskich Stowarzyszeń
jnez>denta Staiłóv% Z j^ d n e c io n y c L

Litzne Stowarzyszenia polskie W AmefyćC wy- 
114 ręce frez dertta Stanów ZieartocZo.iyih 

„riw >* słowami serdecznego pttdtięknwahia
■ unudzenie w Ameryce .dnia polskiego".
I  Tciegram kończy się slotami:
I  Wspaniałomyślność narodu aniSfykańśktegC
I  e” póitlzie na rriarne. Narćd polski przeżyie na- 
Irt nhrrne fłfc;większe f i  Wszystkich Śwr,ii it dO- 

lnadrteń i prób. L  tego OHHfti kt-wi, p o t a r ł
I  tara ey po* -stanie naród, u&więeony nieszt’ ^  
lieify oczyszczony cerpiemem, Który źnajdzie
I rogi i środki do okazania w niedaVkiej może 

rrytfMid ł»*«j wdyięranoSei *a pomoc, niesioną 
iu fiT«* naród. Sianów te d r . zonych w te; 

Inazmie największej niedoli"1.
I  Tu następują sło*’*) uznania dla amerykańskie  ̂
Bo Ofr»oiiff{ó Ki ły ii i * yraży nad/w, iż KO- 
utel Sienkiewiczowski, którego precdbtawctelem 
st w Ameryce Padere\rsKt. zo tanie zaproszu- 
y dii ro/tlzielfnifl zebranych sum*
,)«t?Mny unoważiueni do przedłożenia parł u, 

Bnif Prfłydenćie, tlących 2 głębi serc* pód/ię- 
twań, wierrąt, że wyrażamy ukucia czterech 
niiioilów mieszkających w Ameryce Potókójsi, 
f Itn sposób wyraiattiy panu, panie Prezydui- 
ie, n»szą najgłębszą Wdzięczni sć i 1 erdeeztie ti- 
imnic ra triK szybki i .^/Ipihe.ny czvn“.

2ynskiegt,) „GłOs Wojenny1*. P m ź  pewktt c£a

* piir szych dniach woińy Wychodziło codileti- 

lif „Ftho siOWiaHSKil", w y da lan e  prtez. jakiegoś 

Fabiana Jah6łkdwskiegt% który kazał „każdemu 

ralaącemu pod sztandarami Rosyi pamiętać, że 

cdnocześnie walczy on obok Rosyanma, swego 

Jr̂ ta i ra ,swó|ą śłowiatloką o jc zy znę^  RóWrttef 

tafriennie ukazytftSó sit; przez czas krćtki „Źy 

3e oficerskie**, drukow ane w dvcu jeżykach: pol- 

ikim i rosyjskim ; redaktorem jego by ł p . J . f-io- 
trow ki.

Nie rssyplała pola i htinomtyki. ef -merŷ zna 
Najwięcej wyfełtfi numerów „Pszczoły' — oprócz 
niei *zgl<;dhie najlepsi; wzbo^atały bibliografią. 
'Osa1, „Mrówka11, ̂ S/raptiei*', „Kirtacz1*, „Djabił11. 
tył * nith humor albo płask*, aloo Szuwehicfciiy, 
f bo porflcgrahcz iy, a praw>e ż&*Bzt megrama* 
tŷ ny,

Wydawcy całej tej liłerafury zbierali z po- 
^tku obfite żniwo, ale wkrótce opuściło ich 
feL:<ści6, nikt me chc.ał nabywać tandety .̂

Pracowała też publicystyka „podziemna'1, roz- 
tyfcna bezpłatnie, a czasem i ro?-epi«>na po ro 
pch iilie, Lij[y przeważnie puma „ńiepod 
•̂ościowe", skierowane przeciw oryentacyi ro* 

^hkiej. Pisane ro «ie.kB/e) izęści pop awmt
32 z temperamentem i ś łą areumentacyi, Wv- 

j 0d?ił> jednak rzadko, tli? w SMłych lermmdct 
J powodu łatwo żrozumi<łfy> ii trudności druku 
*°lportaź« pi?ytitil!ł> fiajCBĘ-ticj wipdomdst'

1 *mone. \X<vkażu> tn razie z n ch na^iąccj Co- 
tódywano się o galicyjskich legiotiadfc.

(C  d. ń.j.

Pod telegramem znajdują się nas^pujące pod
pisy:

Polish PJationiit Altance; Polfcft Roman Ca* 
tholiC Unlrm; Polish lYomans Alliance; Pollsft 
hućotis nlliante; Polish Alma Ma ter; PoiiSh 
Union o j ^ mer itn; Polish Ntitfonal Council; 
Polish Cemrai nlvef Córnlitł.

Śmierć matki Stanisława
PrżjfbvsłfiwsKi2gok

W  W^głr. wc" w Wielkopolsce ,’mada W tych 
dr: ach irtatka znarie^ó polskiego dramaiurgft i po- 
wićśćiopisarza Stanifław« Przybyszewskiego

Doi^t& PrzjbysicwskBa Zmarła, urudz^ma 
w fcomżyh-?, w Prusach Za hódnHi, byłi iedy 
W\ córką tłff rrs ułaiiów pCUkiCll rpo^talków 
Cirąbc^wskie^o Pierwsze nauk1 pobierała fia ptti' 
By i # ToruniUj poczym pc śmierci Ojca 1 pO 
skonftsknws riiu majątki1 rodzicielskiego pid Włi> 
cławkian przeż rząd rosyjski CifiuśKOtli byłs ża- 
robkowac na własne utiwrhahle, 3pdHia-ąc fitżtr 
kiUa iat ż&wói nauczyciela li pp. Znatiieć-icłi 
w Kękocnnfi, powiatu inowrocławskiego* Tani p > 
znała też nauczyciela szk»ły *i*j«kiej # fcó)** 
wie —■ Józefa Przybyszewskiego i wyszła za me 
go za mąŁ Z maiieństwa zro biło si  ̂ 4 śytió " 
pom^dzy himi syń SianisIttWi

Zruarła oaznac/ała się wysok rn WykS«ał€t- 
lilbin i mu? k Ini iełą oraz niesk azitetiii* ptv- 
wo4c!ą Ch« akterU i wielką oystrosaą umytfu, 
Życie jej nie Szło po różach, leć* było ustali 
czneW pasmem męki, Udręki i Walk! ńa#et o byt 
Ostatnie lata poświęciła zmarłL wychowaniu wnu 
ka, Bolesława, któfy po ukoriczehiu gimnl*yuh 
w Wągrowcu, udał ś '. do JP^rszawy, aby jeapo 
znać się z duchem muzyki przed dalśiemi stu 
dyatrti HS Ućzelniath jeagr ł̂iicżiiych

Ciągłe zrwartw-cnie, ciągły lęk o łoi tilfó^S 
ntgo ^nuka, 6 którydl wicśtf żS-giil̂ ły ód thWI 
gdy został t  Warsżawy wysłany w początkach 
wojny do Orenbi rga jako poddamy ńitmucki 
przyczyniły vę żR4ć*fti# dO skrócenia jej udrę 
ciohego żyw-m Zmarła pozoStiWa po 80&n 
srezery żal t> ch, którzy ją oliiej żfiałU Pamięć 

niej jednak nie zaginie już, gdyi najfłiękniei 
sit karty, p*sane nrzez jej syna. pd5vi<COńe su 
właśnie ;e], iizittfiej przez mefco ta (tą d1| 
czetinieę“i

Rdsyjski nifnist^r oświaty u zniesieniu 
ugrinlsTbA dJa Polali ęw.

W ga etiich petersburskich wydrukowano łtek' 
ia :flowszego óświadeżenia ministra rosyjskiego 
eświatyj IgrtatieWa, W spr?*«ie rnifsienia ogratu 
czet' dla P&i ików, Minister W opinii śwej wska 
m-c że trźy * wyliczmyćh we wniosku Kote 
Polskiego ogtaniczeń dotvczą jego wydziału* Co 
dd p<̂ rW9Zcgo t nich o wykładzie religii rzytniko 
katolickiej, tli jr-go zdaniem, należałoby przywró
cić przepisy t I9G> roku, na mocy którydi ję
zyk cezysry uczniów określali rodalce lub opie*- 
kunowie z tern zastr zeżeniem jednaf ..by odpra
wiane dodatkowe naboż-ń.stwa dla Białorusinów-
V atoli ko w po rosyjsku. Dnigie ograniczenie o t. 
tfr. -tajnych" polśkićh Szkołach, zdar ;m hr. 
gnatiiwa, wobec ustawy o szkdach pr wathych 

z dma i cźer^ca 10M roku ś t r a t i ł o  moc 
obowi ą zu j ą c ą .  Wreszcie me -i»x>nuje młfiister
i pfzid# iewiżyi ogranii źeii CO do obejmowania 
przez Polaków na Litwie i Rusi UfżęćuW sżkul- 
nych. Zdaliem jegó jednak his można zezwolić, 
aby osoby poćhodzen i a  polsKiegb wy
k ł adał y pr ż^dm i o ty rosyj skie,  te  wnió
s ł  praktyczne uzupeitiia hn Ignatiew przez lalo 
pogląd Ogólny i „Nar i^te?a Drzts^kOda 'la znie
sienia ograniczeń dla Poiaków w dziedzinie szkol
nictwa wynika ze ścisłego związKU, który istma! 
(ictychchc^as pomiędzy spraną wyznan-owa a na
rodowościową Odyhy rróżff było usunąć pólo- 
n:;acyjny wpyw kościoła katolickiego na Biało 
rusinów, ?prav,a zr.iesi-ma ogflniCSeń isłaby się 

iatwo rozwlązat".

Mem oryal iyddw  wsrszRwskieli.
Zarząd wa^szawskuj gmitiy StftfOlSkftnilyęh 

przedłozył naczelnemu mariackiemu zarządów.i 
cywilnemu następujący nicmuryał w spsawit 
ożkuinej i

,/godne w Polsce współżycie ludności iy-

dowskiej z chrześcunską w znacznej mierze Jest 
zależne od z.najotn ści języka krajowego prze* 
żydów. Niemożność puro/umlenia się w jezyW 
krajowym tworzy rozłam pomiędzy t»mi d mma 
grupami ludności, daje pewód do n^na rk, do 
hieporozumieó i w wysokim sf ^pnii. zmniejsza 
/do.oość /arnbUovartia mas łjdow^kicSt, 9tJ.no- 
w.acych około 14 pre ludności krajowe}, feir- 
dziej wykształcone warstwy tutej-aydi iydow, 
itłóre pomimo wicktrakłch tftidr sd prżygwofły 
gnb.e Język i>otek£, Wołały rdt^yf cyt w glą- 
dnłe nłfe^alełrtyj gdy ty ncza^m ma»y u^ticści 
ż>uov» ,kitj, wmui ą e tylko żargonem, w wię^zo- 
ści swojej stanowią proletarya żyjący iełl 
niedostatku Dla tego k ł  w%ród ma* tych uaje 
ślę zauważyć dążenić do o^taty w języku M - 
tatn, czego dowodem /est bardzo liczny Sch tta- 

pływ do szkół z językiem wykładowym jjo in, 
Jómit.io emigracyi, żydzi puz0*ł3fią W K; ł|u i 

muszą w nim zarobkować, znajomość języ i 
Olskiego jest dla mch kwestą egzyMencyi; dla 

tefeo też zarząd wanzawj^iej gtniny starozakon - 
rivr:h stale i od dawna krżewił naukę w |ęzyku 
iolskun. Wobec powy:“j przytoczonych raoty- 
•iów, zarząd warszawskiej jminy 'larozpkonych 
na zaszczyt zwiócić Się do W. Ekscel :̂ićyi z 
ijrcSDą o łaskawe zezwolenie na nauczanie po 
;)r isku w publicznych szkołach miejskich, utrzy
mywanych pizez grr-nę, fjrzeż instytucye społe- 
CZh  ̂ nraż w tych Szkola<h prywatrych; do VtÓ- 
ych ucztjśzc.r.ają dzieci) których rodzice zyciĄ 80-

3 e nauki w języku pc’skim“.

Król b jlgurikl * komendant Krakowi. P^ma
wiedeńskie donoszą że podczas zwiedzania Wie- 
j-iia przez króla Ferdynanda, po Kibhotec? «- 
■jarskiej oprow<idjał kroia i udzfelał objaśnień 
ekst. zbrój rr.is.rz gf*n, Kaiol Kuk, kom«:Ł*daat 
Uitrd*y krakowsseiej* _  . 4

Oznaczenie kanciarza flciU-ył w Krak*. 14. 
ia, Jerzy Rotschek, komisarz dyrek :yi po.icyi W 
Krakawie, przydzielony do głównej komendy ar- 
uii, i itruymał złoty krzv# zasługi t karoną, '** 
jsStędzrj medalu wł ev-znośśi, za znakomity Ju*« 
<ę pized nu przyjacielem

Wezwania sądowe i admlnlitraey*na, o łit 
.a nich umieszczony jesi podpis Wez^in* ; i 
stwierdzona tożsamość osoby pr>“z na«-* nil* 
gminy — służą za leg fymaćye pc dczas poJuzy.

poęło k o z.nUnacn w ftadzl* takOknej ltr»> 
j6'4ej. W sferach poinlormowanych uirzymUjk 
sî  nadal pogłoski, te pr.zydmt 9*nbow<?kJ
■Tzecliodzi w biizk.m jitiż cźaśie w star. spoczyn

ku i  powodu znacznie nadwątlonego wyroku. 
O ś̂rćd ewentualnych następców prez. Detr.bow- 
ikiego wymif niaią posłi« Halbana, Oraz pfOf. ■-ltlitr 
df Władysawa Abrahama.

O aiiływótfartia mzertfcb^yeii wojlktiwycłi 
apieUarźy< »Krakauer Zeitung“ dotiosi: Miiustó- 
ryum wojrty Zamierza aktyWoWAr pc-vftą lici-bę 
rezerwowyc! wojskowych apitkar^y. Do przyję
cia reZtrwowvch aptikarzy fa staiyiih ObowązU*. 
ją postenowiema ksf-gi służbowej A 51c, § !« 
Aptekarze, mogący się wylegitymować śM-udeć- 
twami dojrzałości, maja piet ws î-mtwo przM in
nymi Podahia nalepy wystosowić w drodze u* 
rzedowe pod adrestm mmisteryum wójhj*

ćerdetzna o^S^rtia dla pi^knycti Kr#ko» 
•■ anek zas Jaią i pola walki koł
nierze Polacy krakow skiego pu łku  aftyleiyi fof* 

tecznci.
„Czwartacy" przesyłają i  okopów dla p’^k 

nvch Oświęcimiahek i Chrzńno*ifttifR oerdetznfe 
pozdrowienia, a mit-nowioe błan Gancarz, Lud. 
Ślósarczyk, Ferd. Michalski, Fratu*. Kfyikż, Pf. 
Oil, Józef Zaleski, Jan Leśtiiak, Aleks. Tufoii*

0 jz..acz«iilr księdze po!tk'«sa. Cesarż nad?t 
Najwyiśaćffl pismem wiasnoręcznem z dma 10 
lutego W Uznaniu szczególnie patfyótyczncgO i 
pełnego poświęcenia żidło^ftfiii stę *cbec me- 
;.irz\ laciela ks.ęuzu Zakonu Bernardynów i kOó* 
peraiOrOWi piObOŚżCża jakubJWi Póui^COwi W 
i* rystynopolu, złoty krz\ż zasługi z koroną na 
Potędze1 rtiedilu wileci ioici 

daanstCieniBs W ojskow y kr>yż rasiugi 3 kl. 

z ^dznaks} wojenną otrzyitali podp dkowtiik Jttl 
Gernt, koifler.dant III Okrągli óbroiifiegO t*ieidzy“ 
kiakonfrskicj, kapllah Karoi Zitta z 17 p. Obr. kr. 
przydzielony do ktniendy twierdzy krakowskiej. 
Najwyższe uznanie pochwaniG otrzymaiii podpof. 
rez. Rysz&id Homola, dyr. mzymeryi w Kraao-

d ig ita liz a c ja : m b c  m a lo p o ls k a .p l
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„ M a ł y  f r a j t e p s,»

Powyższa ilustrarya przedstawia oSmioletniegr 
Jasia Tipczaka, pochodzącego z Turki w Galicy 
wschodniej.

Matka jego wyjechała eszcze przed wojną na 
robotę do Prus, gd/ * ją wynadki zaskoczyły 
ojciec służy przy w o j s k u . —  Po wypami 
mwazyi rosyjskie) z Galicyl ws^ho^nie; młod\ 
Janek „przystał" do Kolumny sanitarnej, a na
stępnie do lotniczej. Krawiec kompanijny usz\l 
mu iibranko i , 2.;miannwał" go frajtrem. przy 
Szy*vając nru jedną gwiazdkę, pdył więct, na ra 
zie nie było pod ręką. — „Mały lr;<)Ur“ tęn 
Się miedzy inncmi od „Małego kaprala" różni 
ie sam sobie chodzi regularnie po .menaz ■■ 
którą otrzymuje podług przepisu, a swym dzie 
cinnym s^osobeoi «aluio«ania i stawaniem na 
„baczność" pozyskał sobie ogóln% sympatyę i 
Stał się ulubieńcem całej kolumny.

wie i poi ewid. obr. kr,. Leon Wacel, park ait 
w Krakowie.

Wynalazek arcykslęinrj. Arcyksięźna, Marya 
Teresa, żona arcyksięcia Kaiola Stefana, od pier- 
Szej chwili wybuchu wojny pełniąca z poświę 
centem obowiązki siostry milo-ierdzia w szpitalu 
Czerwonego Krzyża, wynrlazla obecnie przyrząd, 
zabezpieczający rannych przy przewozie przed 
wstrząsniemami, wywołanemi nierównością terenu 
Wynalazek arcyksiężny został już opatentowany 
w Ausiryi i Nietnoreeh i zyskał subie powsze
chne uznanie fa howców.

O.czyL Stowarzyszenia nauczycielek, podobnie 
jak *  roku zeszłym, urządza szereg odczytów 
P.crwszy na temat: » Zagadnienia kultury muzy
cznej" odbjdzie się w niedzielę, d. 20 b, m., o 
godz. 5 po ijotudmu, w domu Siow, nauczycie
lek (ul. Karmelicka 32 II p.).

VII Koncert kam alny lnr‘y t ii j mu*, Pro
gram VII koncertu kam. (d. 20/11 o godr wpół 
do 5» obejmuje utwory Mozai.a: Trio ni fort. 
skrzypce i wiolonczelę, dwie arye z op. „Flet 
zaczai o^any", Hondo a mol i Rondo „alk Tul
ca", w ku.icu Sonatę na skrzypce i fortepian w 
wykonaniu: KI. Czop Umlaufowej (na szp.necie), 
St Giebułtowskiego, p. Hofinanównej i p. Stę
pińskiego.

Ki .iążkl dli JcAcftw. Strai Polska (Rynek Głó- 
wnj Nr 6) uptasza za naszem pośrednictwem o 
nadsyłane książek, starych kalendarzy, wycinków 
Z gazet Ud. przeznaczonych dla jeńców Poldków 
w Austryi pod wskazanym adres-ein nnęJzy godz.
5—8 wieczór.

No»e kar:y chlebowe. Magistrat krakowski ©- 
głosił wczoraj rozDorządienie. regulujące spoży- 
cie chleba i wyrobów młynarskich. Począwszy 
Od arna 20 lutego b. r. będą wprowadzona od
mienne kariy dla kontroli spożycia chleba i mąki. 
Nowe karty kontrolne będą wydawane z ważno
ścią na 14 dni i będą opiewały ra pobór 3 920 
gramów chleba, lub na pobór 2.520 gramów 
chleba i 1.000 gramów mąki.

P o ć ro ż e n ie  prądu e le k try c z n e g o , Elektrownia 
miejska krakowska zawiadomiła swoich odbiorców1, 
ze stosownie do uchwały prczydvum miast- i 
Rady przybocznej podwyższyła cenę prądu elek
trycznego do oświetlenia mieszkań i lokali z 60 
hal. na 70 hal., a klatek schodowych z 45 hal. 
na  50  hal. za kiltrratgodzine Podwyfczcnle to 
uzasadniono podrożeniem w ęg la , materyalów 
rob -cizny.

Ostrzeżenie. Otrzymujemy następujące pismo- 
Doszło dzis rano do rttojej wiadomości, źe po 
lokalach krakowskich uwija się j.kiś pani zbiera 
datki na moją osobę. Oświadczam tedy puMicz- 
n e, te z akcyą owego pana nic nt® mam wspól- 
lego i że dzieje się to bez moje wiedzy i wbrew 
mo*ej woh. Złożony blisko cztery miesiące cho  ̂
robą i nie wychodząc na ulicę, jestem wober 
odobnego postępowania, usiłującego mię kom

promitować publicznie zupełnie bezsilny Piętnu 
ę ;e zatem na tern miejscu, jak na to zasługuje 
Równocześnie proszę oso&y, które złożyły jaki
kolwiek na ten ce! datek, ażeby za^dały zwrotu 
pieniędzy, a innych przestrzegam, ażeby nie da
wali ani grosza. Niepowołanego zbieracza skta 
dek wzywam, ażfby pobrane składki zwrór«ł na- 
( 'chmiast ofiarodawcom.

Edmund Bifdct 
Z kroniki Pogotowia Ratunkowego. W dniu 

jpcrrorajszym przewiniono karetką Pogotowia Tow 
Ratunków ego z !« lei do Szp tala św. Łazarza 20 
etmego Jana Chodawskiego, który uległ niemczę 
Siwemu wypadkowi w kopalni węsjla w Jaworznin 
Jto wćz naładowany węglem najechał na Cho 
lawskiego tak nieszczęśliwie, iż złamał mu lew., 
iogę.

Sukcesy lotnika z Przemyśla. Kierownik 
.-.kadry aeroplanów, które bombardowały S< hio 
iył — jak donoszą z Lugano — tymsamym lot- 
mkiem, który jako ostatni wyleciał z oblężonego 
łrzemyśla i zdołał uj4ć 

Olbrzymi pożar browaru monach']sklreo. — 
)o pism wiedeńskich doniesiono z Monachium 
tod datą wćzo ajszą:

Od wczesnego ranka płoną tu główne skłaor 
wnie chmielu „browaru lwów“. Ognia, mimo 
walonych wysiłków strażaków, uzbrojonych w 
nask., do wieczora nie można było sttumić. — 
zkody są ubezpieczone.
U: sustwa dostawo we na Węgrrłch. Z Buda

pesztu dor oszą, że wielki właśi ie! ziemski, Mo
ryc Tischler, zawarł z mimsteryum wojny kon- 
rakt dostawy bydła rzeźnego op*ewa;ący na 6 
niKonów koron °rzy odbo je  towaru wojsko
we władze w fjrtozburgu zauważyły, ze bydło 

irst wzdęte, dalsze za* dochodzenia wykazały, że 
zwierzętom dawano przedtem w wielkich ilościach 
sól, aby przez to zyskały na wadze. W czasie 
.ozpraw sądowych sprytnego Moryca Tischhra 
uwolniono, skazano natomiast ego urzędników i 
podwładnych.

4*0 żydowskich hai*d’arzy mięsem w Piotr
kowie, według doniesienia „Deui che Loazer Ztg." 
za przekroczerue przepisów o sprzedamy mięsa

skazano każdego na 100 koron g rzyT ^^N . 
kupców za spckulacye w marl ach i i i y' 4 kilu 
200 koron. 0r°Rach

Ksforma kiełbasiana ma być Dr7P 
w całych Niemczech. Mianowic 
w owo skasowany cały szęr™ lotychr 
różnych wyrobów masarskich, a n a to m i^W  
wolno w\i*abiać kiełbasy tylko w trzel ^  
kach. Reforma ma na rtm wvzyskan gat“n- 
wieprzowego wyłącznie do wyrobu 
przez to zwiększenie ich wyrobu i » 
cen. * U 1 obn'żeni,

Konie, które jedzą jaj*. W dzisiejs,v̂  
Sich, gdy • »ja są tak drogie i trudne I I  T  

ca - pisze sprawozdawca gospodarczy "nT 
Zl'i. o- M.“ -  interesującą dla szerszego 
będzie wiadomość, że istnieje na święcie 8 5 
nie, które dziennie zjada 30 jaj. Na je5?0 Zę- 
potraf codziennie oprócz owych jaj znale/?,? 
źni nas-ępt-ące pozycye: 12 funtów niałŁiT _ 
rukru, 15 do 25 funtóc owsł. i jeszcze do i 
nieco Dszemcy i buraków nie lir,,.

po.
Kainej porcyi na lep >ego siana. St orzą 
które tyle i tak wb.jantale jada, jest jeden z 
nakomitszych kom w świecie, imieniem Aldrun 

Munkedil, pop-ilat-ny ogier dur.sK- FonieVj> 
właściciele sta ni z całej Darni dobijają się wr
0 jego usługi, dla swych klaczy, skutkiem
* stosownym okrejie musi on obsłużyć przęsło 
i50 matek. Aby go więc utrzymać w świeżości
1 mocy, zapewnić mu potrzebny temperament i 
igień, żywią go w powyższy sposób, co i tak 
tę stokrotnie optjca, bo roczny dochód, jaki 
)i zynosi, dosf^ga jpowaźnej kwoty kilkudziesięciu 
tysięcy.

Kronika lwowska.
Wyjazd namiestnika ze Lwowa. Jednocześnie

i ministrami wyjechał ze Lwowa również na
miestnik, generał Olard, w przeciwnym jednak 
kierunku. Podczas gdy ministrowie udali się na 
zachód- namiestnik wyjechał na Wichr i, w kit 
unku Stanisławowa.

Przyjazd miristra f *>6t publicznych do Lwo. 
wa. „Gazeta Poranna" donosi: Według zapowie
dzi ministra dla Galicy i, dra Morawskiego  ̂w naj
bliższym czasie zjedzie do Oalicyi minister robót 
publicznych, dr Trnka- Przyjazd ministra robót 
publicznych stoi w ścisłym związku z? sprawą 
odbudowy kraju.

Dyrektor kolei p. Rybicki wyieźdża, jak się 
dowiadujemy, po przebyłem cięzkiem zapaleniu 
jluc, w  najbliższym czasie na dłuż .zą kuracyę 
najpierw do jednego z sanatoryów szw ijcan>Kich. 
P. Rybicki otrzymał nieograniczony urlop i zło
żył swoje do‘ychczasowe stanowisko.

>. p. Wiktorya z J  jrye.jws ci ;h Walt rowa, 
wdowa po ś. p. radcy sądu kraj. Adolfie, zmarła 
we Lwowie w 75 roku życia Zmarła ô erocita 
svna, muzyka, dra E Wdll^ra, oraz có \i, 
z których jed.ia jest zar.iężna ze di Tadeuśzeffl 

Grabowskim, prof. Uniw. Jpgiell., tiruga za pro
stą rzeszowskim Leszczyńskim.

Katastrofa w kamieniołomach w Pycho#icach.
całerr. ciele, iż po przewiezieniu jej do szpitala

wkrólet
Kraków, 18 lutego. 

Dnia 16 b. m. wezwano teltfonicziiie Pogoto 
<vit Tow. Ratunkowego do kamienitłomóv.' w Py- 
cliowicach pod Krakowem, gdzie ofiarą wybu
chu miny padła cała rudzina Michała Gąsirrka, 
majstra kamieniołomów.

i tak: Michał Uąslorek, lat 46, poniósł 
śmierć na miejscu, żona zaś jego Katarzyna, 
około lat 40-tu, odniosła tak ciężkie obrażenia na

św. Łazarza na oJdział ci irurgiczny, 
w kilka godzin zma. ta wśród strasznych bolótf, 
nie odzyskawszy już wcale przytomności.

Cudem wprost, b ez p o w a i  n i e j s z y c n  

r a n  —  wyszła z tej tragicznej katastrofy czter

nastoletnia córka ś. p. GijSiorków, Zofia, którą 
po opatrzeniu na nrejscu wypadku przewieziono 

na oddział chirurgiczny szpila la św. Łazarza-

Urzędowy kemimtkat austryacMi.

Wiedeń. (B. kor.). Jrzędownte dn. i i  to, m.

donouzą:

R o s y js k i te re n  w o je n n y .

Nocne ataki lotnitze na nasz front nad 
S t r y p ą  minęły bez rezultatu. Nad potok!em 
K o r ni i n, na południe od B e r e s c i a n, ata
ki rosyjskich oddziałów wywiadowczych zosta
ły z łatwością odparte.

W ło s k i te re n  w o je n n y ,

Włoski ogień działowy był wczoraj sklero-,

wany szczególnie na miejscowości w dolinie 
K a n a ł ,  na obszai R o m b o n I tm Pj*/* 
czólki nioslowe T o l m i n  i Gor  y cya.  N1®' 
przyjacielska próba wykonania ataku na Mon* 
te  S an  M i c h e l e  została odparia.

Koło Po l i działa obronne zewnętrznog 
pierścienia portn woj-nnego zestrzeliły w 1" 
samolot. Piioi i obserwator wzięci do niewo

Bałkański teren wojenny*
Nic nowego. 

ćast, m fa szL gen. ton PU  fer- w  folny P<
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g^rlin. (B kor.). Biuro Wolfa. Wielka główna 

l^ateia d. 17 b m. ogłasza:

K acho iH ii t e r m  w o je n n y , 

iflc by’o żadnych wydarzeń o szczególniej- 
szem znaczeniu. Podczas robót okclo usunię
ta  gruzów w nowej pozycyi około Ob e r  
Sep* snaleaono jeszcze ośni mioiaczy min. 

R o s y fs k l te re n  w o je n n y .

W nółnocnej części frontu żywsza dzia-

U rządow y  k o m u n ik a t r o sy jsk i.

Wiedeń. (B. kor.). 1 woennej kwa*ery pra- 
towej do.ioszą Sprawozdanie resyj\k ego sztabu 
generalnego z dnia 15 b. ifl : Lctnicy nieprzyja
cielscy /jawili się nad odcinkiem Ryg i .  Walka 
na całym odcinku staje si; coraz bardziej oży- 
vnoni. W odcinku D ź w i ń s k a silne walki to
czyły się koło lejka w pobliżu i 11 u k s z t, Ob
sadziliśmy lej. Mięuzy jeziorami Medun  i De in
ne n wojska nasze obsadziły częśp lasu ha po
łudniowy zachód od Reguni szek.  W okolicy 
Prypeci ,  koło Jezi erc,  kozacy dońscy zaata-*

Berlin. (Teł. wł.). „Lok. Anz.“ donosi, że 
podczas oorad konwentu sen.orów rosyjskiej 
Dumy nad wniesionym: projektami ustaw, pizy- 
szlo do gwałtownych scen. Pos. Czehidze za
żądał (J/skusyi nad zmianą og aniczeń naro
dowościowych, oraz nad zapewnieniem niety
kalności poselskiej. Poseł Kereńskij przyłączył 
się do :rgo wniosku, wołając: Z wyjątkiem n?S5 
cala Duma składa się z obłuan-ków. Musimy 
zaprowadzić rzeczywistą parlamentarną kontro!r 
rządu. Nietykalność poselska musi być natych
miast zagwarantowana, gdyż teraz nie będziemy 
się z niczem liczyć i winnych postawimy bez
względnie pod pręgierz,

Wiedeń. (P. kor.). Dnia 2 lutego upełnomo
cniony minister czarnogórski, Jcve Popovic, w 
towarzystw«e sekretam ministerialnego w czar- 
nogórskiem ministerstwie spraw zagran:cznych, 
Ramadanovica, zjawili się u przedstawicie la c. i k. 
ministerstwa spraw zagranicsnych w Cciynii z 
prośbą, aby ten przyjął, celem dalszego wvsłania, 
sprawozdanie czarnogórskiego prezydenta mini 
strów ad interim ministra sprawiedliwości Radu 
lovica dla króla Mikołaja W wy*ej wymienią 
fsym dokup w ie  m-ORtrow1© czarnogórscy pro 
slU swego króia, z powoianlem się na to, że 
austryaccy aelegaci są na miejscu, aby celem 
rozpoczęclą rokowań poko jowych, o które pro
sił, zechciał zamianować swoich upełnomo:nio- 
nych pośredników. Ponieważ ministrowi; czar-

Kradzieź angielskich 
dokumentów we jskowycL

Ateny. (Tel. wł.). Dwa* Grecy ukradli i  an
gielskiego automobilu wojskow  go tekę z wa
żnymi dokumentami rządu angielskiego, oraz
* dokumentami woj kowymi. Kradzież popeł
niono w chwili, gdy automobil stanął. Sp awcy 
zdołali ujść. Jak się zdaje, kradzież wywołała 
ś̂ró<: komend angielskich wielkie wrażenie, 

co świadczy o ważności papierów.

Ważna misya ambasadora 
amerykańskiego w Konstantynopolu.

Konstantynopol. (Tel. w ł). bardzo żywo jest 
® tutejszych kołach omawiana rola, jaką w o- 
statnich czasach odebrał tutaj ambasador ame
rykański, Morgentau. Prowadził on bardzo roz- 
Sałęzione układ7’ z przedstawicielami zarówno 
mocarstw centralnych, jak i neutralnych, nie- 
Hja 'ednak konkretnych wiadomo ci, co stanowiło 
temat układów. Również nie można się mc pe
wnego dowiedzieć, jaki cel jego podróży obe-

łJność  ̂ artyleryi. Nasi lotnicy ?aaUtlf0.va!i 
L> i  w i ń s k i urządzenia kolejowe w W i- 
l e j c e .

B a lk a d s k l  te r  n  n o f f i ia jr .  

Położenie niezmienione.

Naczelne kierownictwo armii.

kowai. posterunek austryseko- węgierski i znie
śli go.

Nad górnym biegiem St rypy liczne patrole 
nasze prz^z całą noc niepokoiły niep“zyjaciela 
Rozpoczą y przez patrole ogień na część stano
wisk w tej okoucy trwał przez cały dzień. Nad 
środkowym Diegierr St rypy artylerya n a ^  
strzeliła do samolotów nieprzyjac elskich. jeden 
samolot trafiono. Spadł oc w linii meprzyjć 
cielskiej.

Marków wrh: Rachunki, przedłożone przez 
naró*! rosyjski, zap!a ci rząd dopiero po woj
nie 1

Jenikejew preery-rai Ęgzamin złożyliśmy 
właśnie.

Marków: Egzamin jeszcze nie skończony. 
VVs7v«tkłe #Vf7f~n!a co do rów^out) aw-

n m a n> / .mu-? mi , guyz i-olaty z na^ta 

nitra p0A0ju &u.ną &ię może oocyuii podda
nymi.

Członek Koła polsk-ego, poseł łomżyński, Ha 
rusewicz, ośw»-dczył: Pan proklamuje przez to 
zwycięstwo Niemiec!

Ostatecznie posiedzenie musiano odroczyć,
gdyż porozumienia nie można było osiągnąć

nogórscy rzeczyw scie nie mieli żadnej możli
wości noro zumienia się bezpośredniego z ba
wiącym we Frani yi królem, c. i k. rząd za
pewniwszy sobie pośrednictwo królewskiego .ządu 
hiszpańsKiegr\ przyjął sprawozdanie czarno
górskie i wręczył je królew-sko-hbzpsńskiej 
ambasadzie u dweni wiedeńskiego z prośbą o 
dalsze w/ekspsdyowann. Na zapytanie, wystoso
wane prr.ez królewski rząd hiszpański oświad
czono że c. i fc, T7»A niema nic przeciw te
mu, afcy rzęd francuski, w którego obszarze 
kaól Mikołaj się znajduje, otnyn.ai wiadomość 
a treści zawiadomienia, przeznaczonego dla te
goż króli. Król dotąd nie dał żadnej odpo
wiedzi.

cnej do Ame.ykl. Znamiennym iednak jest fakt, 
że odjeżdżającego posła amerykańskiego żegnali 
n? dworcu kolejowym: rastępca W. Wezyra, 
Bcdri Bej, niemiecki radca legncyjny, baron 
Neurat, austryacki ambasador margrabia Palla- 
vicini, ambasador pe.ski Mahmut Kahn, rumuń- 
ki poseł Mano, orąz ponowie szwedzki i duń

ski. Ambasador Morgentau oświadczył, że po
wróci dopiero z końcem kwietnia, przedtem zaś 
nie może udzielić żadnych wyjaśnień, 
tas aaas ■!«■... as

Cel wizyty króia bułgarskiego 
w Wiedniu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wizycie króla bułgarskie
go w towarzystwie prezydenta mmntrów i szefa 
sztabu generalnego przypisują w wiedeńskich ko
lach politycznych wielkie znaczenie

Sźczególj odbytych w tym czasie narad po
kryte są tajemnicą. Ogólnie można powiedzieć, 
że przedmiotem narad wiedeńskich było usta
lenie dalszej akcyl wojskowej na Bałkanie, tu
dzież porozumienie w sprawie przyszłej kon- 
figuracyi polityczne! na półwyspie BałkańsKim.

Narady wiedeńskie 

prz' czynią się w znacznym stopniu do definity
wnego za’atwienta kwest/i bałkańskiej.

a'a«^rt przed oblężeniem.
Frankfurt. (Teł. wł.). „Frankfurter Zeitung“ 

donosi z Genewy: Komendant Peifortu zarsą- 
dzil ewakuacyę przymusowy pewnej części lu
dności w przewidywaniu, iż może wkrótce na
stąpić zupełne oblężenie iwlerdzy.

Pricsa francuska o M^mcacn.
Paryż. (B. kor.). „Temps" pisze w artykule 

pod tytułem „Jedność i zimna krewu : Kongeren- 
cye dyplomatyczne i wojskowe przedstawicieli so
juszników, zapow ledziane w Paryżu, są najlepszą 
odpowiedzią dla Niemców, którzy zużjtkowu^ 
wszystkie swe siły. Nieręcy denerwują się, po
nieważ nie rno^ą zużytkować swoich jeszcze 
/racznych sił, aby zadać sojusznikom cios de
cydujący. Zdrowy rozum iudzki wymaga od nas 
wytrwania na dotychczasowem stanowisku, aż bę
dziemy w całości gotowi spowodować przewrót.

KodLcya ponawia Belgii 
g w a i a r c y ^ .

Paryż. (B. kor.) Ag. Havasa: Dyplomatyczni 
zastępcy Francyi, Anglii i Rosyi przy królu bel
gijskim wręczyli belgijskiemu mm strowi spraw 
zagranicznych, Beyensowi, wspólną deklaracyę, 
która powi ada:

„Mocarstwa, podpisane nadeklaracyi które po
ręczają nie^awi.-łość i neutralność Belgii, posta- 
nowiiy uroczystym aktem ponowić zobowią
zania, jakie sprzymierzone gwarancyjne mo
carstwa przyjęły wobec heroicznej, wiernej 
Belgii, że rząd belgijski w danej chwili zostanie 
wezwany do udziału w rokowaniach pokojowych. 
Nie ukończą me kroków nieprryiacfołskMi, 
tiopóI:i Belgii poL'yczui I ekonomiczna nie
zawisłość nie będzie przywrćesrą l dopuki nie 
zostmie ona obficie za poniesione straty od
szkodowaną. Użyczą one Belgii oomocy, celem 
zapewnienia jej handlowego i fnansowego od
rodzenia*.

Bcyens podziękował za wielkoduszną inlcyaty- 
wę. Belgia powstanie z ruiny w zupełnej poli
tyczne? i ekonomicznej niezawisłości. Beyens 
zakończył słowami: Musicie mieć pełne do nas 
zaufanie, jak i my żywimy pełne zaufanie do lo- 
]?'ności gwarancyjnych państw.

Zastępcy włoski i japońrki oświadczyli, że ich 
rządy nic nie mają przeciw złożeniu przez sprzy
mierzonych powyższej deklaracyi.

Posiedzenia Rar!j ministrów.
Wieuer (B. kor.). Wczoraj popołudniu odby

ła się ponowna Rada minis eryalna, pod prze
wodnictwem prezydenta m mstrów hr. Stiłrgkha, 
która trwała orzez czas dłuższy a w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu.

Bombardowanie Bm zacza.
Wiedeń. (B. kor.), Z wojennej kwatery pra

sowej do.ioizą: Urzędowe yprawozdanie dzienne 
doniosło o nocnym tf*ku lotników na nasz front 
nad Stiypą. 7. okazyi tego ataku lotników rosyj
skich w nocy, dnia 16 lutego, po raz wtóry pa
dły bomby w najbliższem otoczeniu zakładów 
sanitarnych. Z 7 bomb rzuconych na Buczacz,

Sprawa polska w Dumie rosyjskiej.

Te słowa wywołały wśród prawicowców burzę.

N a  d ro d z e  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  
z  C z a rn o g ó rą .
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dwie padły tuż koto dywizyjne"*) zakładu s?- 
nltarnfgu, a jedna w pobliżu stpilaia dla cfio 
rycb na cholerę. W szpitalu tym wyleciały 
wszystkie okna.

H“ =i9W *»

Minister Eurysn u króla
bulparsMtJĘC.

Wł^deti. (B. kor.). Król Ferdynand bufgatski 
przyjął wejroraj prtenpołudmem itiniftra spraw 
zsfTariłcJmych hr, ffcjnsna na dłtfźs?* au-ymey

Ciągnienie Jotery* klasowej.
Wiedeń. (B, kor.). Ciągnienie V austryackiej 

loteryi kksowej: Po 10 000 koron wyprały los- 
lir. 4^30 i 95456. Wygrana GO.oUO koron padła 
ra los nr. 58859.

Zbiiska i zdareSta.
Kekiutacya kefcK t w Anglii. Jak „Daily News' 

denos postanowił rząd ai gielski zająć się gorli 
wie rekrutacją kobiet zdolnych do robót polnych 

tym celu zostanie zorganizowany roozaj po
boru. Zaciągnie na listę otrzymają jakf- odzna
kę przeparkę na ramien u, oraz będą mia'y pra
wo do noszenia specy dnie dla nich skrojjneg- 
Ubrania.

WynalilksK ruSy|rlcl £ iMkrSśil chenJ* Ja’ 
defiósfcą pk-rfia | tbrsi ufskje, na pośeditnlu ko 
mrsyi Crr..fa)nej dla pr?ettysłu fto^hn^gO pfof. 
Woiónow zatr,ladofnił, że próby wydobywania 
Ozonu i jodu i  S?U\iarów n orzą Łldego. ttydaiy 
wspaniałe Ud wslbnó przystąpić zaraz
4p tebrykmyi W uielxvh rozmiarach.

Tajrfnfiictr „Mdssy". iP sitia płtygkie dowia 
vjją się t  Londynu W kwestyi zagadki okryto 
diiMjl*fcki*gt) „Mówa*1, że nie jest te jeden okrtjt, 
i.c;2 cal)- iflEifl jednakowych najszybszych małych 
kr^f jatUJJurj Uisj^yćh specyalne pan.eize prze
ciw tofpeOciiri, a nJjdlo wyposażonych w wieżt 
ruchomi pod fttoźdjipte 42*etm.

Echo afery w LozannU. Paryski „Petit Tour 
nal" podaje doniesime specy alrte z 13 b m. / 
Evii»n t* prtytyt taro Huruiker. który, jak Wtó* 
dom,. żBezcześdł chorągiew niemiecką w Lo
zannie. Pij loztaaitych jMregr) nacjach powiodło 
mti Sie stanąć na żietni francuskiej. Poszukh on 

sobie w Paryżu lub Lyonie zajęcia.
N«w« f)r7fipOwj|etfn>e pani fłiebus. „Petit Pa* 

riskń:* poda/. nowe, doiąd nigdzie jeszcze nie Oł 
głoszone przepowiednie pani Thebes, która pro
rokuje miedzy innemi co hastępujt: Wojn? za
kończy się przy końcu *rzcsn>a br. W marcu 
zoram* Europa rr.trząśniPt  ̂ r.owemi zajśtiarn., 
które mogą nawet przyczynę Się do powstrzy
mania wojennych żBpssów, W ;es> c/e jedn.} zi 
mową kampanię pani dt Thebes absolutnie hie 
wierzy.

M A Ł Y  F E I L E 7  0 N .

BlUzirai i.i łcćć C:p3ku« III.
t  fożffidltych pami^łrików 1 zapisków współ

czesnych zn„Hą jest ogólni* rzec/ą, żć Napoleon 
Ul. wówczas jeszcze 28-letrti pretendent do tionu, 
żyiący r m&tlą w Ut-o~7yttt iamku Arefletltwrg 
nad jeziorem Bodeńskietri, fmal i&ftiiaf ofiaruWSĆ 
Swi [ rękę dorastającej włainit rótce wesołego fey- 
króla Westfalii Jttóttica jednakie hieznane 
do tej chwili były ws; ystkle prawie okoliczności 
towa.-Łyszące temu zafni&fówi, * odsłonił je do
piero artykuł W Mfevue des deux Motides ■:

Plan ożenienia Ludwika Napoleona z ks. Ma
tyldą sięga lat i toku IS55 i był dokładnie omó- 
inony pomiędzy Hortensyą a byłym królem Je- 
romr‘nr Mfoda księżniczka, jak dotychczas, miała 
niewiele sposobnoś-i bjć pi .redmit ten; uwielbie
nia męźczyżń to tei odczuwała pottzibę możli
wie rychłego wyzwolenia się ż ood surowej o- 
pieki ojca, a uzyskania nleró swobody I samo
dzielności. To też chętn.e przyjmowała dyskretne 
zabiegi I starania sw«go kuzyna, wydającego j :j 

Sif człowiekiem zupełnie odpowiednim.
Już w czasie pierwszych wufztiró- tow^rzy 

skich ukazała się tak gSębokc aekoltowana, że

rów tur odstępował jej juź ani na chwilę. Spra
wa posięoowaia żywo naprzód i w pierw«!tych 
dniaih maja do zła juz punktu kulminacyjnego, 
O czem pis e jed <a z dam przybocznych: „Ksią
żę n e optnzcza jei ani n3 sel undę, klęka u jet 
nóg i nopein’a ws7elk. głupstwa, jakie popemiae 
mog'( ty:ko zakochani

W sam środek tych matrymon-alnych rokowań 
vrnadł nagle i niespodziewanie hst żyjącego we 
Floren yi ojca Ludwika Napoleona, sprzt riwają 
c(*go się małżeństwu D/ień ten był w zamku A 
renenberg omem otmlnc^o smutku a nawet ro* 
pejzy. Po południu wyszli o^oje młodzi na dłu
gą przechadzkę z której powrócili oboje za^ł-1 
k̂ .ni Pizy siote nie wzięła księżniczka do us 
nawet Jednego kąska, a wieczór cały siedziała 
przy s^yffi kuzynie.

Ńie tak tragicznie rzecz c»̂ ą Honensyfi. 
gdyż jliż # najbliższych dniach wysłała swej;o 
-ikretarza do króls Wif fctnberskiegó, spokfi wrtm 
m go ł  Maty di, aby od niego uzyskał zez\»ol« 
nie na ten zwsązek.

Wobet tego, już po upływie tygodnia zapano 
wało w garnku Areneiiberg z pnw otrm d3«n. 
usposobienie, a jeżeli nawet księżniczka w dal- 
zym ciągu cler t̂. ła przy stole na brak aprłytu 

to nie i alciaio tego brać zbyt tragirzme, gdvz 
jak twierdziła jej pokojówka po|irzednt< 

/Swsze mjedła *ię u SiebK w i'oWo)u tiastek. A 
jednak ... W dniu 21 maja nastąpił odj.zd gości 
Księżniczka była zapłakana i ustawicznie spoglą
dała na pii rsennek z turkusem, który poprze 
dmego dnia otrzymrła od ku?yna; Napoi, on pr - 
Oił jej ramię, podprowadził ją do powozu, a gd> 
konie ruszjly z miejsca, podbiegi za pojazdem i 
na kolana udjeźdżaJącej fzucił wspaniały mihet..

W trzy łata późnie,, ksHzniCzka MatyldH zś 
namową swego 0|ca poślubiła jednego z najho 
watszych magnatów enrope^kiCh, ksłięcta Anatol., 
''emidowa. Roiiwtedziorw z mm, odgrywała pó 

/inej bardzo wybitną rolę na dworze swego, już 
vesar?̂ ffl obw,iłanęjjc kuzyna, dotrzymując mu 
jnernef pr?yjaźm aż do <mirrci.

W EbO iY  KĄwlIfc,

‘W i e i k a  B e r t a .

(Bajka wojenna).

U wielkiej śBerty* armaty
fteśzli się, jak n i wesele 

Trzej wybitni przyjaciele:
kartaez, śźraptie! ł  granaty.

Nuż każdy t ruch pod o eh’dsy
Wgta*i6Ć Jię różnymi *jłosyk 

„Kartaćk* — wali, niby sito
l pre? mego to *abuo wrogów tyle. 

oCóz lepszego flid me t  iCt?"
rzecze szrapnei —

„Niszczę Wszystt-o i pałaćć
ftie oprą się e mojej Sile!- 

.(Na nic WS“-,Słko, »y kamraty'*
odizeką na tó granaty. —

.»jam potężny — ja tak twierdzę —
Bo przezemme r.ikna łwierdze".

„Wy kurczęta*
krzyknie Br-rta

trik rtwzięta.
ii umilkły 

eŃicdi pamięta
i  was to kał da,

żeni Wielmożna 
t ńie moina 

zapominać, ii wśród męstwa
ja proradzę do zwycięstwa!* 

Nadszedł człowiek. „A gdzież ^szcze jedrn pU-
[ŁZiK,

pdzieź ulubiony wtijaszek?"
»Spokój, dzit-ci — oo czas led —

Wszystko razem — hic rie warte!
Wy to, wolą moją wsparte,

Dzhłać dojjitro możecie,
Nó, rroiumialjptie pnecie?"

W o'-opark.

Settbźd tsr^aai „fiasko41.
Słcwo lot tak c/ęsto używane, ma niezwykle 

pochodzenia Hl:.torya jego jest związana ż ty.

jednakże zam-eneny osiągnęła, guyż Ludwik po^jteii" py4 pt. !'ef"łsia. &mnc
sam oj .ee robił jej z .ego powodu wyrzuty. Cel j nem

jac na <  me, t etniś trzyrrAł i»w\/e w r 
kis przedmiot, Ultrz, lalkę, to /nb . u ©gon k 
ski i l. p. °n’

Pewnego wieczora poi^^it się na tcenię z (i 
s/ka w ręce i rozpo.-zął t»woj» monologi T 
ra/e.n atoli mki *i< mr imial. 2 irvtowany 
rrudł flaszkę ra ziemię i zaw >łaf : f   ̂ , '* 
winni, że stJrm *lę d/lituj 

te wywołały tu . ówdzie im.ech, na UK<J| jednaki 
publiczno.^ pozostałi poważna. Od lego cms 
.koro bywalcom cyrkowym j^kii punwt 
nu się nii? podo* al, mawiano : .Aha I t| fla ' 
de arlechino ’ (Flaszka arlekina). 2 uasem u  
pomniano o pochodzeniu tego zwrotu i każde

fia-.kiertt'n\t nowoiłzrHf na/y -^no k^tko

0  K O B I E T A C H
DLA KOBIET.

Nismieckn koliety w przemyśle 
hoteic »ym.

Wobec wzristijic^go stale braku mężcrvrn, tat 
ł<j-ąctgo się dotkliwy odczuwać w przemysle ho. 
st lowj m tła kt rutijcych stanowiskach, kurato- 
yum międzynarodowego instytutu kształcenia 
*> hotelarstwie w Dti^el lorfie posunowiło znie^ 
ififrrjmczenfa w kuriach dla kobiet t dopus/rz^ 
e do jtudyów oraz egźaminu koflcoWrgo iia tych 
sunyrh w^runk^ch, jak i mężczyzn. Obecr^ |»st 
wymagany cd kobiet gdy nie motft wykazać 
sK eg/ammem dojrzałości — dowód ukontzo- 
ego ośmnastego roku życia, ukortczctns Ikeum, 

oraz odby>cia 2 - l e t n i e j  p r a k t y k i  <r 
o r z t t n y ś l e  h o t e l o w y m .  Zamiast jed iego 
roku pi akty ki mo£ą się k.ibiety wvk^zać jAlr.o* 
ocznym przynajmiiiei pooyrem w szkole guspfl* 

dafstv’a domowego lub szkole handlowej.
W prztmjsle hotelowym może kobieta zajmo

wać zunemie te sane miejsca, jak mrżczy^nat 
vpcCyalhie zai nada,e iię dla rtich startowibkai 
K t e r o w n i r z k i  b i u r i ,  k ■. ? y r t k i , b u- 
c b a l t e r k i  i k o r e s p o n d e n t k i ,  Ô lpo- 
«dedmem wielce jest również dla mrh sfcnood- 
vko loerorniczk sanatoiyów. domów zdrojowych, 
j)ensyonatów i t d a więc miejsc, wymaga)4cvch 
'pecyalnego fachowego wyk>ztłłcema, Ponadto 
iłozostają wolne dla kóbkt w przemyśle hdtólt). 
wvm wszystkie te posajyj które dolychczas zaj
mowały.

Z g  g r z e c h y  c j c a .

(Dramat rodzinny W Paryźf).

W Ubieg'ym tygodniu rozebrała sie w Pary
żu tracjedya rodź n.ia, tak mezwykłi, że miejsco
we dzienniki, mtmo wojny poświę.ają '“j f-ate 
kolumny Osią tego krwawego dram.itii jesl '• ̂ vż- 
szy urzędnik paryskiej poucyt, Debisćhop, które* 
gO nazwisko bardzo Ożęeto wymieniano w Cna- 
tnich latach, przy sposobności większych wy* 
padków kryminalnych.

Debischoo, wysłuzvws?y kilkanaście let w oo- 
Hćyi pafyskiej, otworzył wspólnie z ko'egą pry
watę biuro policyjne, Po stnfrrd pierwszego 
spolmka, przyjął do biura drugiego, nazwiskom 
Yesyuiefde. Po wybuchu wojily podołano Debl- 
s^hopa do służby wojskowej, nie wysłano go 
dnak cii front, le:z, ponieważ doskonale władał 
językiem angielskim, przydzielono go do kotisu* 
latu angtelskiego w Paryżu, gdzie prowadiil 
dziai paszportowy^

Deb schoo, ozen-ony z Jawna, nie źył w osta 
tnich czasach z żoną, lecz z kot hanką, oattną Ro 
che, której wynajął ładne nueszkame p^zj Rue 
de Moscou 27. Najstars/y syn jego, Arntsnd, 
dąty w wojsku, przybył podczas św;ąt na krotki 

do dortut i wtedy dopiero dowiedżtół 
od matki o ten w sitk iem . Na prośby łatki 
inlcrwetiiOJrał nawet w tej drsżli*ć| af i« . UJ« 
si  ̂ mljnowi.ie do oj< a, k óry i tleszk ł̂ i ^  
chariką i w innemu matki dał ftiu do po-lplsU 
n£stęj)umca dekUracyij: .

„U|jo%iĤ ni fin mo ą ione, aby we '-'SzyslklcB 
okoliczno Płacił postąpiła t k, tak uStta za stoSf. 
w'tie« Zooowiąłtije gję me p .diiOiiC' żjdnych -a‘ 

. rrtitów puento jej portanc'wiei‘io‘fif portiê ®* 
i reiniś j wiem, źe ni*1 by(aoy idulrłą uctynić ‘Ł‘ê

żeral ją wpiwst oayma, nas^pnjca zas wteczó-1mi'swoimiwywo| ^ s S w y ^ m ic ^ l  n,ehonW6^ e8°M .
y oywai saJwy snuc“ u. WvStiipu. I przy powyz;>zeJ ć -klaracyt znajdował się na-

©  d ig ita liz a c ja  m b c  m a ło p o ls k a  pi



./LUSTROWANY KURYFł? CODZIFMW- -  Nr. 49. Sobola, 19 Lutego 1916. 1

stępujący dopisek: ,,Tyl\o na podstawa tego u- 
powainitnia będę mogła skutecznie b̂ arać się o 
„trzymanie rroićh d/ieci!"

Miody żołnierz zaniósł Ust pod wskazanym a 
óresem, lec? nir zastał ojca w domu O p< wor 
prz)byna żfipytaia go przy drzwiach prnna Ró 
he, a Armand, który był iokejem, odpo^ tedziai 

po angielsku. Gospodyni, myśląc, że w grt 
ffch<dzi interes służbowy, zaoresua go di 
wnętrza Wtedy dopiero Armand wyjawił s«.e 
nazw» ko, czem wzburzona i wyprowadzona / 
równowagi panna Roche, odmówiła mu pra*v 
ipcliodzenia do jej nreszkrnia, nazwała go wła 
mywaczem a nawrt, dobywszy z ukryda rewl- 
weru, groziła mu zastrzeleniem.

Co się ds>iej stało opowiada sam Debischop • 
„Rano około g . l l  wyszedłem na spa< er i 

asem. Za pcwroiem mówiła mi stri 'ka, że do 
pyt) wał się o mn,e jakiś młody człowiek, którj 
następnie udał się do mojego m.eszkanta W do 
mu zastałem Kyna i otrzymałem list od niego 
Zanim mogłem zoryentować się w sytuacyi, pan
na Rodie wyrwała tni list z rt,k' ł zawołała do 
syns .O, io się panu me uoa, a la sama po 
trafię sobie dać radę!“ Zam  po tim przyszło 
do sprzeczki, a gdy panna Roche poczęła gro
zić rewolwerem, DeNschop młodszy dobył szty
letu i dwa razy pchnął nim kochankę s*#ego o) 
ca, raniąc ją niebezpiecznie, tak, iź wkrótce potem 
zmarła w czasie transportu do szpitala

Ciekawa operacja.
Przed niedawnym czasem operowano w Wie

dniu, na tanueiszej klinice ókul stycznej, 15-let- 
niegc ślepego od urodtenia chłopca; operacya 
udała się doskonale, tfek, że pacyenl odzyskał zu
pełnie wzrok. A ;erinak mimo wszystko prz-z 
pewien czas po opcracyi pacyeni, pomimo, iż 
całkowicie odzyskał wzrok -- niczem prawie nie 
różnił się od llepego Podobnie. |ak przedtem, 
wpadał na różne, stojąc? na droaze przedmioh, 
zaś jakeśc ich odczuwał dopiero zmysłem doty
ku. Opowisd^ł, że nec*ywiście widział wszystko 
jasno 1 dokładnie, rti.mo wszystko jednak odczu
wał we wrażeniach łdbieraflych oczyma ogromne 
zamieszanie. Dopiero w piątym tygodniu po od
zyskaniu wzroKU poczuł dokładnie rozpoznawać 
przedmioty i o*- oby, oraz uzyskał pewność w cho
dzeniu. o tyle jednak dopiero, że nie wpadał na 
Stoły i stołki Stojące na drodze, przedmioty z%&, 
które przediem poznał przy pomocy dotvku. o 
beeme rozpoznawał z miej- ca, określ ił doidadnic 
ich wielkość kształty OdDicie się jego postaci 
W lustrze nie zrobiło na nim wiekszego wraJc

Z leki ćcmc*£)ReLO 
lcksr/a.

ł.

W jedf-m z n n iw e m t . aińerykafisłtlth sna- 
konuty prof neurop.itolorii i psych latryi di 
Pra^oot. wyplosit interesujący odcztt o swuirh 
spostra“?.pi iiach nad .chorotM fo jenńą*  Oti 
» v i  len poda jrtn j n *trfcs?.(-2«ói\l 

,kt feapiltideŁta {Jfrzgp. liai.)

Psycftavis imtrafac&t/is 
b tiJ J J to s a  v p t d a  tu i c a  c Ł ro tt lc a ,

Szanowni Słuch icze I 

Sroiąca sią wojna w Starym świeefe pochłania 
tak liczne ofiary, iż nsjba^dzte' fantastyczny u- 
Wysł |amery kański nie jest w sianie tego pojąć. 
Oilary ie bynajmniej łt?* rekrutują S'ę wyłącznie
* grona umundurowanych jednostek, powiedział
bym wprost pizeciwne, ludność cywilna składa 
tam me mniejsze ofiary na ołtarzu bezwzględne 
go Marsa. *»

Takimi właśnie ofiarami wojny są te już dzii 
bardzo liczre jednostki w Ku repie, u któryih 
V/Ciin» sprowokowała ciężką i dsugutrwałą choro
bę Jej właśnie pragnę poświęcić dzisiejszy oo- 
«yu

Etiologia.

Jeszcze do niedawna me znano w!aściw>> prsy- 
Czyny PsychOiti, maniccalts acprcsstm tclkcosti 
ePuJrmi:a, wiadomo było tylkei, ie srcżąca s-ę 
*ojna u osób prtdysponowanych (t zw. obar
czenie antymilnarm) wywołuje wymienione cier- 
piemt Dopiero najnowsze badania ttv komitych 
atTler) karskich klinicystów \Rooswelt UiLon j 
sprowadziły istotę choroby na odpowiednie tory

nia, owszem, twierdził, ze * przybliżeniu uk 
przedstawiał sob'e swą osobę, naturamie bez dro
bniejszych szczegółów. Szybko natomi si przy 
swoił sobie zdolność t>cemama odległości i roz* 
naru przedmiotów, oraz ich barw. W piątym 
lopiero ty^olmu ustsło u nego nerwów*- drga* 
me powiek, zaś jegu pole widzenia zwiększyło

o tyle, że zupełnie już dobrze dostrzegał i 
ozróżniał przedmioty znajdujące się na jego 
irotlze. Nie byJ natomiast w sianie dłużej obser
wować przedmiotu, lub fiksować wskazaną osobę, 
t;dyż zara, następowało u niego rmeczrn ■ oczu, 
tóre w ostatnich dniach dopiero dało się usu 

nąć przy po nocy stosownych szkieł. Obecnie, w 
>smym tygodniu, chłopiec wychodzi już sani na 
ulicę, cieszy się wzrokiem, a zachowu,e się już 
'tirv'łme, jak C/łowiek widzący.

Złats n Wudłid morskisj.
Nowoczesny sposób otrzymywania złota pokga 

na rozdrabnianiu rudy w cyankalium i wyłącza
niu złota w drodze elektrolitycznej, dzięki czerni 
me rr.atruje się iiawrt najnin rjsza cząstka lego 
s- la-̂ hetnego metalu. W Afryce połuc nic <*?] i »' 
Australii wyparł obecnie pro es elfktrolityczny 
całkowicie dawne prstepowanje, polegaiące aa 
‘tukan*u złotonośnej ziemi N&tom.asl mało znzną 

>est cgOfnie rzeczą, ie woda morska zawiera * 
sobie rozpuszczone złoto i srebro. Zawarte ść złota 
na jeden metr kub czny wody morsk:cj wynosi 
fl‘6 miiigramów, srebra sześć rajy więcej, czyi. 
i ’t  miligramów.

Pewien p z edsiębiorrry człowiek, dawny kazno
dzieja metodystów, założył przed k xu laty to
warzystwo akcyine w ce.’u wydobywania złota ? 
wody morskiej. W swrm w >p.m..łrm biurze, spe 
cyalnie w lym celu urząd/oneiti w Nowym Yorku, 
pokaz wał on interesantom czyste złoto, które 
jak twierdził — otrzymał w drodze ehktrcliZĄ 
t wody Oceanu Atlantyckiego. K.edy członkowie 
wpłacili «we udzuły akcyjne, zało y lei towarzy
stwa ulotnił się bez śladu, nabierając z sobą ze
brane miliony

A teraz w przeciwstawieniu kilka cyfr' Licząc 
po 06 mi'gramów złota na jeden metr kubiczny 
«’cdv morskiej, wszy tkre morza na święcie ze- 
wieraią ogółem 5000 bilionów złota; g iyby złoto 
to rozdzielić między ws/ysU-ich mteszk ń:ow zie
mi, przy«jadłaby r a jedm-go wcale pokaźna suma 
3*5 rfiilicna. Odyby natomiast Chciafio w podo
bny sposób rołdfcieitf t?kże i srrbro, majątek 
każdego człowicka powiększyłby się tylko o 300 
tysięcy koron.

f f O W O S C I  M U Z Y C Z N E .
2 literatury mJ*yczn®j. Ukazał się w księ- 

garnitch Zeszyt III wydawnictwo mu*. Józefa Sie
rosławskiego pod tytułem „Pielgrzymi", poemut 
E. Wasilewskiego, w którym ooeti jakby proro
czym duchem natchniony, sitrcslił dzisiejszy stan 
i połilżenie Polski. Bo istotnie dzisiaj jCmentarr 
a Polska — to jedno**... Ti *oż autora zeszyt I-szy 
zawiera: »0 ;czyzno kochana", , |eni c“, „Żoł
nierze', BNa placówce" i „Krakusy" Zeszyt dru
gi • „Hymn do Bo^a za Polskę", „Psękna nasza 
Polska cała" i „Zaszło słońce za górami". Oprócz 
tetjo wydał na Sam fort‘-pi in z dołączeniem ca- 
i-igo tekstu: „Ody się wo.na skończy" słowa Ja
dwigi z Lobzcwa, a drugie: „Dzień radości, 
dzień wesela czyli Bóg sie rodzi", słowa wyjęte 
z oziela: „Kwiaty i ciernie**. Wydanie staranne, 
na bardzo dobrvm papierze, a pod względem z«- 
.tosow&nn muzyt* do słów, bej zarzutu. Są to 
prace wytrawnego nauczyciela i znawcy muzyki. 
Zwłaszcza pitiń „Ody się wo na skciiczy“, oJbi- 
ta na jedeti głos, kos/tuie zaledwie kilka halerzy, 
wii;c w tysiąc ich egzemplarzy powinna być roz
powszechniona w szkołach, szczególnie wiejskich. 
O ile wiemy, dalsze śpiewy i układy fortepiano
we są obecp*e w duku i « krotce s*ę ukrt% na 
rynku ky^gar-kim

Kronśka wiedeńska.
Z żyda pałikipęo naa»ye>(litwa lud. «r Wlt« 

dniu. Staraniem w edenskp-go Kom' etu naucz ciel - 
■kiego, odbywają się każdej soboty, począwszy 
od 29 stycznia b, r. wykłady tira Henryka Ka
narka, nauczyciela i red. „Ruchu Pedagog»c7ne- 
go" z Krakowa, z zakresu psychologii i p dago. 
giki, Dory* hczas odbyły tię tr^y wykłady na te
mat: „Źroaia do reformy szkoły polskiej". Dal
sze wykłady obejmą następujące tematy: i) Pod
stawy pedagogiki Trentowskiego, 2) Najwybitniej
si przedstawiciele współczesnej pedagogiki pol- 
k ej, 3) Główne tazj rozwoju w systemie kształ

cenia nauczycieli, 4) Ideały młodzieży szkolnej, 
5) O metocach badtnia inteligencyi.

Wykłady, na których pielegcitt omawia wi- 
źftiejsze zagadnienia doby obecnej, 0Jbywiją się 
w sali „Biblioteki polsKiej" (IV, Mayerhoferg; isse 
II) i ciesrą się liczny frekwertcyĄ zarówno sfer 
nauczycielskich, Łijętych w tulejs/>ch szkołach 
polskich, jak i nauczycieli ze wschuuiiich ■- sów 
kraju nastego, któnry dotąd nie zdołali powró
cić na Swe stanowiska. Po pierwszych trzech wy
kładach odbyła się dy.kusya, w której oŁecnf 
żywy «£ięh ud/.iat.

i dziś już nie ulega wątpliwości, że P. .nan-dejj
b. powstanie swe zawd -ęcza zarazki wi. dokła 
dnie opranemu przez bakteryologa aig^elskiego 
Bulla

Bakttr/a ( P-Ilokok") ma kształt belgijskiego 
brauninga starego systemu 2 małemi wypustkami
i rzęskami, o kształcie naboi i posiada jeden o- 
iwót [unu lus i Hodowla zirazła odbywa ;ię w 
ekstrr-kcie z porażonego mózgu, z dodatkiem 
więks?ej ilo-ci krwi, pryerem tworzą ę kolonie 
w kształcie litery B. Inne właściwości zarazka nie 
są jesjeze znane, lecz rno/olne badania czarno
górskich klinicyslów zapcwiie rzucą w niedale
kiej przyszłości odjit w-^Jnie światło na charakter 
zarazka.

Bellokok odznacza się wybitną trwałością 
prawdopodobnie wraz % śluzem podczas mó«ie 
ma o wojnie wydostaje się na zewi ątrz, powo
dując mfektyę. Okres inkubacyi (wylęgania się) 
trwa od 1—7 dm przed wybuchem wr jny, okres 
prodromalny (zwiastunów) 3—4 dm po przesła
niu ultimatum, w którym to czasie cały kompltk*! 
anormalnych objawów zdradza jeszcze chwilowo 
utajone cierpienie.

Obraz kliniczny.

Chorobi ro epoczyna się objawami silnego zde

nerwowania i podrietenia Juz bardzo wcześnie 
o*oczefne chorego widzi w rtim wyraz.nj; zn ianę 
haraktem, psych:kl i zachowania. W kilka dni 

po wypowiedzeniu wojny chory okupuje we 

wszystkich sk'epaeh najrozmaitsze rm>p.y terenu 
*fjny. przyierti zawsze żą.ia najbardziej szoe- 

g, łowych Mapy te pacvent umieszcza na wszyst
kich suanaih Swego lokalu, bez względu na io, 

czy ma jeden, czy lei cL.csięć pokojów.

•

Każda mapa zaopatrzona jest większą ilością 
szpileczek, pluskiewek i gwoździków. Dost pu do 
mapy w rbecnosci chorego nikt nie ma. Lekki 
itan podniecenia z dniem każdym rutnie, «7a»- 
«a się, tak że jui w trzecim Vygodntu choioby 
okres maniakalny zaznacza się coraz wybitniej. 
Pacyent niszczy w domu wszystkie dzieła obcych 
dUtorow-wrogów, pali najkosztowniejsze obrazy 
•srogich malarzy, rwie garderobę i ici.znę, (pro
wadzoną z wrogich krajów ud, itd.

W okresie silnego podniecenia następuje jak- 
gdyby orzerwa w chorooie — okres remissyi. 
Pacyenl zachowuje się zupełnie iak człowiek nor
malny w czasach anormalnych; wstaje r̂ ino, aby 
zaraz przeczytać komunikat urzędowy i odpowie
dnio go komentować Krytyki żadnej nie Uznaje, 
t waża sję bowirm za najbardziej kompetentnego 
w kwesiyach wojny.

Chory czyta bez wv}ątku wszystkie gazety, a 
na każdy wstępny artykuł pol.iyczry reaguje 
w ten sposób, te nadsyła redakeyom swoje uwa
gi J prośbą o umieszczenie. W tym okresie »la- 
tf-nryi* chory wynajaute laknajdziwarzniejsze spo
soby „zwalczania" wrogów, którymi tajemniczo 
dziieli się w gronie wojskowych, przyc/em zaw
sze usilnie piosi o dyskrecyę. Do codziennych 
t io s K  chorego należą kwestye kartek chlebowych, 
przyczem zastanawia, się nad tem, cc będzie, gdy 
zabraknie papitiu — a więc i kartek chlebo
wych, i rząd, posiad;\ąc nawet wielkie zapasy 
iąki, nie bi; l/ie megł jej odpowiednio podzie

lić. Niema przyiem tygodnia be? nowego wyna
lazku broni białej lub painej, nowych rakiet i na. 
boi, a nawet „ciężar'.ych Bert*, jak cho zy na
zywają 100 cm armaty. Antropoi

Kraków w lutym. (Aspir. lek. Leg. PoL)

©  d ig ita liz a c ja  m b c  m a ło p o ls k a  pł
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jp otrzebna nauczyciel-
2C  w djorj a  sU  ̂ N o w e n n ę ,

notorem o *ile
ka dn przygotowft

iia dziewczynki IO let . . .  _ . .
z 4 kia* lud. do egza H. P. oraz tnkaruię »i<* ■
minu Tstjpnego szkol n-araką z motorem. Zmir-
^rednich. —  Zgło .zeria  zły fłan<i*z*k — Tarnów ----- .
od 12— 1 w południ*, Lwcwaita 34. 1 ryan*ka 1

Karmelicka 16 I p '
352 p  Q  g

n ! M s k i < L e r ! n ! e i s « .
do M. B. Nieustającej °omocy w Księgarni Jta  
tolickijj Dra Makowskiego

P otrzeba
io pi 

*j- z l
■zenm do rirniT J Mei 

M l«  Karmelicka 3

2 eh cbiopeów do prak' 
tyki monterskiej. Zjjło

351

Praktykant
X dobrego <łomu przyjmie 
firma Zanatk i Lankosz 
Kraków- Rynek A—B 46.

171

1'ianista rutynowa 
ry i skrzypek so

lista
potrzebni do Kina Tło- 
froltii Tylko pierwszo- 
rzędne sny mogą retifc 
fetować oa utula posadę.

Studenta
X 6 lub 6 girnni>i!yalne| 
poszukuje się do nauki 
« letniego chłoperyka. 
WfadomoSó u f Maryi 
Łncyszyn, Kutków, ul. 
Krowoderska 21. 348

PRYWATNE
GIMNAZYUM

REALNE
pro!. St. Jawjrskiego 

mające prawe szkół 

publicznych, przyjmu

je wpisy na drugie 

pófroeze r. 1915/16. 

Rynek 17.

I I I  O l

O rrród jarzynowy z po- 
miefczłtaniain i opalam 

4 kilometry od miasta |>o 
wiatowego. k rzy. tm» do 
wydzierżawienia. Z rząd 
dóbr Zarzecza ad Nisko 

33D

Fosiadło Stefan
L?giomsta, poszukuje 
swoich rodziców, którzy

P O P -O C K S C fc
buchaltera potrzebna do 
zakładu przemysłowe
go. Zgłoszenia pisemne 
pod „M. S-“ do biura in- 
seratów i dzienników 
M ary na  H ipczyca —  z początkiem wojny zo 
Kraków, J a g ie l lo ń s k a s t a l i  wydaleni z War

342 eza^-y jako austrraccy 
poddani i u la się pra- 
afd ipodobnie do Pragi

' w Czechach. Ktoby wie
dział o ich obecnym 
R.iojscu pobytu będzie 
łankav> zawifcdomitf pod 

Ba przedmieściu. Zrło a>dr*stcm : — Franciszka 
6zen>a z irykaz»m cłu  
ffów i doctiodn wraz 
ii opisem realności uo 
A clniinistracyi Kuryera 

dla fi. ZagórsA iego.
343

Kupię rr dnoić

Kamienicę I piętr. 
lub dom murowany

po 6X1 hal. i po K

Krakowie, Pio- 
1 60 (ozd. opr )

2  p« » ł  Wysoką - k Haaę szkolna > , ■> 
jj j upowałniona ą ŁjOW1
>fi SiUotrt bucnaltcryi
gj I rachuukonoici |.ftńśłWoWcj

J»aIezytoć"5 z góry w znacz poc:tow>ch. f42 > jjj STAIłIStfl Kfl BURNATOWICZA
5 j w Krakowie, ul. Floryartska |. 65, j 

przyjmuje wpmy cjd*i«nnie. 

ifi Kurw stenoKrafn prowadzi lektor Uniw,
IfJ p H N*nnn|. '

sk b k  ̂ ^ ^ w M K w s f i a w a a i f s a j

RODAKOM MYM
dzielnym Legionistom i Żołnierzom 
walczącym w rowach strzeleckich, wy
syłam darmo „u 'iib io n a  Pobudkę”, 
oraz dołączam broszurkę „O miło
ści Ojczyzny". Żądajcie - podając 
doktedny, wyraźny adres (nazwisko 
i odział) i Numer poczty polowej. — 

Bóg z wcmil

Wl ftt łdowski
fabrykant „Pobudki w Krakowie 

Starowiślna 26.

p. :

775

Starszy ZECE3
któryby .tiógł objąó nadzór I kierownictw 
w j ; i  jrnl znajdzie natychmiast «t ,a | doh 0 
pc<*dę. Równtei zna|dzl«, posadą dwóch o
rów I Introligatorów (nawet Inwall ó ). vvi 

donioii w Aom<mMr!ievt Ktirvpri’ a*

’Wn3l P IO
maAri tygrysów *tej z blizn? w pnrsi, nnme» 
marki 378. Kto roi da zna^ gdrie się znajduje 
20 K nagredy. K. Zinbiiski, Kraków Ityn«k 39

^gandlpw lec, la t 30.lat
wolny od wojska, 

władający językiem yol- 
skim i niemieckim, przyj • 
mie poradę kierownika 
sklepu, ooagwynieralub 
podobna z działu ko- 
‘zennego: Zgłoszenia: 

£ .  N. po»te-reatante 
Cieszyn Śląsk aust \ 

WO

SKARBIEC INTERESUJĄCEJ 
LEKTURY.

Za pośrednictv. em Administracyi „II Kuryera Codziennego*1 naby\vi<f 
można p o  w ie lc e  z n i ż o n e j  c e n ie  następujące wydawnictwa:

„Wojenny Kalendarz Albumowy" „II. K. C.“ Okładka pendzla W ł o d z i m i e 
rza T e t m a j e r a .  Wydanie wytworne, wielkiego formatu. Zawiera 150 ilusr^acyi 
fotogr., 80 portretów; bogatą treść powieściową 01 az skarbnicęinformacyjwszelkiego 
rodzaju. — Cena ....................................................................................................... 1 K. 80 h

„Pieśń polska w latach wielkie] wo]ny“, sebral ł wydał Ludw i k  S zczepańsk i ,  
okładkę rysował P i o t r  S f a c h i e w i c z .  Wspaniała antologia współczesnej poezyi 
z lat wojny 1914 15, wzruszający liryczny obraz przełomowej chwili dziejowej, 
nadziei, pragnień i tryumfów bojowych polskich. Przeszło 150 utworów 100 poetów,, 
wśród których reprezentowane S4 wszystkie wybitne nazwiska z trzech zaborów. Na
daje się szczególnie na podarki. Nowość księgarska! Cena w handlu księgar
skim 2 K. 20 h. —  Dla kupujących w Administr „II K C “ C e t ia .....................1 K .8OI1.

,Nasza wiosna", nowy zbiói poezyi X Łenkowskiego, autora „Szlakiem Legionów" 
Baranowska— Kraków,; Wydanie wytworne na pięknym papierze, t zdobione okładką kolorową 1 8 ilustracyami 
u o ie tego ft • Józefa Swiryw Pvs2k ~wiczu Niewątpliwie najpiękniejsze typograficzne wydawnictwo

__  legionowe, pamiątka walk i przeżyć polskich — Cena w handlu księgarskim 2 K
Dla Kupujących w Administr. „II K C “ — C e n a ...............................................1 K. 80 hKŁODA

bezdzietna w^owa ma- 
!ąca 60.0(K) K.. posagu 
alyczy sobie wyjftó za 
mąi najchętniej za me
dyka. — Zgłoszenia do 
kont a lutego pod „A B.“ 
do b i u . inserat 5w 
• dzienników Maryana 
EnpczYca, Kraków, ul. 
Jagielio6sk>. 7. 341

__________ K u o i r ld e
S | ,K !ial“ tti‘S»P«'M an.y I

larzy, kotla
rzy i ślusa
rzy koŁ^trn- 
kcy,jnycri i 

wagono
wych jpts?n- 
wue: Fabry
ka wagonót 
w SauoLn.

28«3

P O W I E Ś C I .

„Sżery Bfbl“ kriminalna powieść znakomitego franc.
str. 226. Cena ks ięgai ka 5 K...........................................
Obecnie zniżona c e n a ....................................................

autora Gastona Leroux,

1 K.

4ow»̂ <« »
iyfl#roci!:nę specyalnosct̂

.GUMOWA

-,-.zy k leote m Kv.lecamy 
Zaopatrzyć się we właści
wym ciasir w towaiy pló- 
c nne — Jest rzadkością 
dzisiaj aby towary te po 
siadano aa sUłaozie. Zapas 
nus jednak me potrwa dlu- 
jro, żądajcie więc jak n u j 
rychlej próbek I W * m e  
gólaości polt ,mj Wam 

do wyboru:

6 wybornie haftowanych 
koszul lamsldrh K. 30'—
I sztuka 20 m. v yborńej 
weby K. 28"— 30 m. do
brych 2—8 m. długich re- 
s£iek materyi weln myci 
barchanu, zefiru, płótna 
itp. po K. 45’— Próbki 
bawełniane, płócienne i wet 
niane dirmo i oplatnie, 
y-ysyła tkalnia płócien i to
warów bawełniai. ch Bra
ci KREJCAR-Dobru 

schka. 168

l Ó O O s r i z K u  
Kor. 20c

Widokówki wojenne ko
lorów* i5$» 

HerŁberg _  w itn  II 
TempełgŁsse 8—17.

„Hlstorya o Janaszu Korczaku f pięknej Mlecznikównie", powieść J. I. Kr a 
s z e wsk i e g o ,  jedna z najleprszych powieści, dorównująca fantazyą i opisami walk 
z Tatarami — powieściom S i e n k i e w i c z a .  Dwa tomy stronnic 100. — „Pomy* 
waczka" romans z życia ksircia Józefa P o n i a t o w s k i e g o  — poetyczna nowela, 
jedna z n a j c i e k a w s z y c h  k r ó ł k i c h  p o w i e ś c i  J. i. K r a s z e w 
sk i ego ,  stronnic 80 PazPTi dwie ksi?żki oprawne w jednym tomie, stronic 480 
Cena księgarska 5 K. w  /  dir.njstracy: „ 11. K,. C.“ ...............................................1 K. 80 h.

„Stuaentki“ powieść współczesna na tle życiH polskich akademiczek w kraju i za 
granicą przez Karolinę S ł o ń c z e w s k ą .  Dwa tomy, stronic 309, oprawne w je
dną książkę, z kolorową okładką. Oma księgarska 4 K. 50 b. . . . . . .  
obecnie — Cena w Administracyi „Ił. K. C.“ ....................................................1 &  80 h.

W fec mpMach bajeczna za iila !
Komplet 2 h s ią ze k  powyższych (do wyboru!)

zamiast"3*60 hor. ty lko...............................j
Komnlet 3 k s ią że k  powyższych (do wybnru) 

zamiast* Ł 5-4*1 kos*, tylko 
Komplet 4 s ią i^ k  powyższych (do wyboru!)

zamiast 7*20 kot*, ty lko ................. i i i .
Komplet 5 k s ią że k  powyższych (do wyboru!)

zamiast 9  kor. ty lko .......................... .... t
Komplet 6 k s ią że k  powyższych [do wyboru!)

zamiast IO  40  tylko ..............................

Adminictracya ullustr. Kuryera Codz.“ wysyła wymienione książki na zam ó  

wienie (kartką korespondencyjną) tylko za nadesłaniem gotówki albo & 
pobraniem, przyczem przy zamówieniu jetfnej lub dwu książek należy dou
czyć do przysłanej gotówki na koszta przesyłki poleconej 35 hal., a przy 
zamówieniu trzech lub więcej książek (pięciokilowa paczka) 66 ha\iJij-

S  i l '  kos*- 

4 4 1  koi*

5  n f l k o r .

6 70 k o r  

troi*. 7'50

redaktoi i wydawca: Maryar Dąbrowski. 0 ^ 7 ^ T d7 Tat? usz Tonc yńskC 

Czcionkami drukr r Ft-f- j  D,r. waz Kc^iańsiik.T ^  KiakOwie, Kr • ~ka 16. Teł. 315.


